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Historyczna, zasługa inteligencji polskiej

- to wspólny marsz
x c h ł o p e m  i r o b o t n ik ie m

Min. Dąbrowski i wicemin. Sokorski 
na U Walnym Zjeździe Iw. law. Prac. Państw, we Wrocławiu

Koncert w Muzeum Narodowym w Warszawie dla uczestników Kongre­
su Intelektualistów •

§jjj§§Szen le M ą d r y » n  kftirt
S i z o n i a  n & w i ą e a j i e  s t o s a a k i  K a - a J l  i o  w  a  z  H i s z p a n i ą  

FRANKFURT (AFI.). — W Nie inczcch zachodnich rozeszła się sen­
sacyjna pogłoska, że ,jeden z najlepszych pilotów Hitlera Gałland, prze­
mawiał PO niemiecku przez radio madryckie i wezwał wszystkich 
wiernych Hitlerowi" Niemców aby nie tracili odwagi, gdyż „Niemcy 

przebywający w Hiszpanii mają także bombę atomową".

Robotnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca, związani sojuszem współ

Stolica Zjazdów — Wrocław — susci uuecnie delegatów kół Związ­
ku Zawodowego Pracowników Państwowych R.P., którzy zjechali się 
z całej Polski na n -g i Zwyczajny Walny Zjazd..

Powitał gości i otworzył zjazd przewodniczący Związhn — poseł 
Stefan Bancerz.

Przemówienie min. Dąbrowskiego
Na mównicę, wchodzi witany gp-: 

rącymi oklaskami min. Dąbrowski.
„Obywatele delegaci! W imieniu 

Rządu Rzeczypospolitej witam wasz 
zjazd. Polska w  . wyniku wojny do­
znała szczególnie dużych zmian, ma­

jących istotne znaczenie dla rozwo­
ju i  ̂dobrobytu naszego narodu.
Dziś po upływie 4 lat trzeba stwier 
dzió, że zdecydowana większość in­
teligencji polskiej od razu i bez wa 
hania znalazła ślę w obozie demo-,
Rracjf i  postępu w obozie walczą* 
cym szczerze i bezkompromisowo 
o niepodległość narodu i jego de­
mokratyczny ustrój.

Jest to historyczną zasługą Inteli­
gencji polskiej, że w decydującym 
momencie potrafiła znaleźć swoje 
właściwe miejsce w jednym szeregu 
z chłopem i robotnikiem, w szerer 
gu ofiarnych budowniczych Polski 
Ludowej Trzeba i to stwierdzić, 
że jeśli szczycimy . Się tym, że nasza 
rewolucja socjalna jest rewolucją 
bezkwawą, rewolucją, o najmniej­
szych kosztach- społećznych, to; jest

nych ideałów i wspólnym progra­
mem działania, wbrew wszelkim 
trudnościom stanęli do pracy i na­
kreślili obraz przyszłości oraz pro­
gram działania dla naszfegó narodu".

Zwracając się do delegatów, koń­
cząc swe przemówienie, ipin. powie 
dział:

(Dalszy c«ąg na str. 2-ej)

Depesza marszałka Żymierskiego
do marszałka Bulgauina

WARSZAWA (PAP). — Muiisiet O- 
bronjr. Narodowej 'Marszalek Żymier 
ski. Wystosował oostępującą , dcpósąę 
do Ministra Zbw nyoh ZSRR
Marśząłka.*ŻW. RadrTeeJęifego' A. ;Buł- 
ganjr.a.. . ; .

„W związku. św śmiercią Marszałka 
Wojsk Pancerriyeh, Pawła" Ssieimoąo- 
wirag ■ Rybałko. którego Wojsko, pól-

&kie dÓbr2e .. ruęta i Wysoko ceni 
za niezapomniane zasługi- w rozgro­
mieniu hitlerowskich Niemiec i wy- 

o lenię Polski z jfi;ięnrfieCko -  mszy- 
S^yS^j^thiewdii^ ptoszę przyją^ Pa 
ni-e Marszałku- wyrazy giębókd-e-go 
współr?.ucja. które przesyłam w imię 
hi-ą Wojska Polsikego i własnym!* * 1.'

Lekcja -Koimy jpwśzla w zapomnienie

H i t le r o w c y  k i e r y f ą  p r z e m y s ł e m  B i z o n i i
. NOWY JORK (PAP). -  Były szef 

wydziału .. dokąrteUzaoji amerykań­
skiego zarządu wojskbwego w Niem­
czech — James Martin — opubliko­
wał w prasie artykuł, w którym o- 

* mawia obecną akcję amerykańską, ,-u-
to także zasługą naszej postępowej I niożliwiającą powróthitlerowskich 
inteHęćneji, która wyniosła swój po-I potentatów przemysłowych do wła- 
*■' wkład w dzieło odbudowy. ‘ Idzy. Martin stwierdza, że rząd ame-

P a m ię t a jm y  o  ^ t o l ie y

C udzoziemcy, przybywający- w 
gościnę do Polski, jednogło­
śnie przyznają, że nigdzie 

aa świecie nie spotyka ssę takiej dy 
namiki, takiego tempa odbudowy 
kraju z katastrofalnych zniszczeń 
wojennych, takiej ofiarności i ener­
gii. jak u nas w Polsce. - 

To - pochlebiające nam uznanie po 
winno zachęcić nas do jeszcze więk 
szych wysiłków. Nie czas nam jesz­
cze spocząć na laurąch w poczuciu 
już wypełnionego obowiązku*

Każdy miesiąc przynosi nowe o- 
.ciągnięcia w dźwiganiu ślę naszej 
Stolicy, celowo - najciężej okaleczo­
nej przez wroga. Zrobiono już wie­
le, ale jest jeszcze bezmiar pracy 
do wykonania, zanim Warszawa na 
bierze oblicza godnego stolicy kra­
ju, godnego tej miłości jaką ją da­
rzy każdy Polak, bez . względu na 
to, jakiej dzielnicy kraju jest sta­
łym mieszkańcem

Każdy brak Warszawy, każde nie 
dociągnięcie- jest bolączką wspólną 
nas wszystkich, tak jak dumą i um* 
łowaniem wszystkich, jest bohater­
ska Warszawa,

Dzisiaj rozpoczyna się miesiąc po 
święcony ..Odbudowie Warszawy". 
Nie ma w całym kraju - człowieka, 
który by się nie poczuwał do obo­
wiązku przyłożenia bodaj jednej ce 
giełki do tego wielkiego 1 drogiego 
nam dzieła. Nie może też nikogo za­
braknąć w zbiorowym wysiłku 
flar noś <ń na rzecz Stolicy.

Wrocławski świat pracy samo­
rzutnie ofiarował na ten cel zaro-

i bek jednego'dnia pracy. Przemysł
i prywatny ustalił swe, świadczenia 
w granicach ok .5 proc. podatku* o- 
bnotowego. Z funduszów publicz­
nych preliminuje się kwotę 24 mi­
liardów zł na realizację drugiego 
etapu Trzyletniego Planu Odbudo­
wy Warszawy.

Odbudowa ta obejmuje najważ­
niejsze inwestycje: mieszkania ; i
szkoły,* szpitale,, biblioteki i przed­
siębiorstwa użyteczności publicznej. 
Do końca bieżącego roku przewidu­
je się oddanie do użytku ok. 33.000 
nowych izb. Budownictwo szkół ma 
zaspokoić, potrzeby 80. proc. dzia­
twy. szkolnej, Szpitale mają w koń­
cu br. - rozporządzać .6.300 łóżkami, 
czyli 10 łóżkami na 1000 mieszkań­
ców (przed wojną przypadało 6,3 
•łóżek na 1.000 mieszkańców), Tram 
wa-je zdatne do remontu mają być 
wyremontowane w 100 proc., ale i 
wówczas ilość ich będzie jeszcze 
Ż^krotnie mniejsza niż przed włojną.

Powiecie może, że przecież War­
szawa ma o połowę mniej mieszkań 
ców niż przed wojną. Wystarczy 
jednak ujrzeć dzisiejszą Warszawę, 
żeby się przekonać, iż ruch w tętn/ie 
jącej życiem Stolicy jest dziś dwa- 
kroć większy niż przedtem.

Mieszkańcy zniszczonego Wrocła­
wia na podstawie własnych do­
świadczeń najlepiej rozumieją czym 
jest życie i praca w  zn-i-sżczonym 
mieście, toteż wierzymy, że w ofiar 
ności- na rzecz odbudowy Warsza­
wy nikt ich nie ubiegnie i nie wy­
przedzi. (emzet)

rykańiiki pozwala na ponowny roz­
kwit" karteli niemieckich, oddając 
kierownictwo ich w ręce hitlerow­
ców.

Polityka gen. Clay’a doprowadziła 
do tęgo, że hitlerowcy usunięci po­
czątkowo . przez władze amerykańskie 
z ważnych stanowisk, powracają obec 
nie na nie, powoływani przez reak­
cyjne koła niemieckie.

Martin uważa nawet, że premie­
rom prowincji wszystkich stref za­
chodnich Niemiec uda się przeprowa­
dzić ich ostatnie żądanie, aby cały 
ciężki- przemysł zae'-odńfo-europejski 
poddano międzynarodowej kontroli 
do której dopuszczeni byliby również 
przemysłowcy niemieccy.

Martin- wskazuje, że szybko zapom 
niano o lekcji dwu ostatnich wojen 
i nde bierze się pod uwagę głosów 
ostrzegawczych.

Póinuiió, iż pogłoska ta nie zosta­
ła .sprawdzona, jest ona świadec­
twem troskliwej opieki, jakiej do­
znają hitlerowcy w frankfetowskiej 
Hiszpanii.

Na marginesie powyższej wiado­
mości przypomina korespondent Tel 
pressu szereg faktów, świadczących 
o zacieśnieniu się stosunków między 
franksistowską Hiszpanią i Bizonią, 
która znajduje się pod opieką An- 
glosasów. Oto przed kilku dniami 
wylą dowalaj we Frankfurcie specjał 
ną delegacja hiszpańskich lotników 
wojskowych. Przybyli oni w  odwie 
dżiny do oficerów lotnictwa amery­
kańskiego. Niemcy zachodnie s<ł 
ponadto odwiedzane przez zbrodnia­
rzy hitlerowskich, którzy znaleźli 
azyl „w Hiszpanii.

B. korespondent goebelsowskiego 
tygodnika „Das Reich" Barth od­
był niedawno podróż po Niemczech

zach. nie usiłując nawet zaćhować 
incognito.

Równocześnie z tymi zjawiskami 
angloamerykańska agencja importo- 
wo -  eksportowa podała do wlado- 
mości, że handel pomiędzy Hiszpa­
nią i Bizonią został wznowiony.

Olbrzymie majątki hitlerowców 
przebywających w Hiszpanii, które 
powinny . zostać, zwrócone aliantom, 
znajdują się nadal w rękach nie­
mieckich. Hitlerowscy potentaci re 
zygnują obecnie z obywatelstw*! 
niemieckiego i w teń sposób ratu­
ją swoje zasoby. Jednym z takich 
agentów nazistowskich jest b. ge­
nerał SS Bernhardt obecnie obywa­
tel hiszpański. On to zorganizował 
przed 10 laty - przewóz zbuntowa­
nych żołnierzy Franco z północnej 
Afryki do Hiszpanii celem obalenia 
legalnego rządu hiszpańskiego.

S p r a w a ,  o r ę d z i a  E i n s t e i n a
Oświadczenie Generalnego Sekretarza Kongresu —

S ® & &*<& § s e t y

WARSZAWA. (PAP). — Wobec u- 
kazónia się w części prasy amerykan 
sk,iej kłamliwych, wiadomości o rze­
komym zniekształceniu orędzia prof. 
Einsteina na Kongresie. Intelektuali­
stów we Wrocławiu, Sekretarz Gene 
ralny Kongresu, Jerzy Borejsza zło­
żył na ręce przedstawiciela PAP na- 
stępujące wyjaśnienie:

Prof.* Julian Huxley. przewodniczą 
cy Kongresu w dńiu 26 sierpnia od­
czytał między innymi. z oryginału 
list powitalny Alberta Einsteina z 
datą 6_ lipca b.r.. nadesłany do ko­
mitetu organizacyjnego. Oryginał li­
st u został opublikowany. -Ł...

Orędzie- ■-*. Alberta Einsteina

jak i szeregu innych przemówień, np. 
Lombardo Tołedano, decyzją prezy­
dium nie odczytano. - natomiast załą­
czono do protokółu Kongresu z  tym, 
że ma o-no zostać. Opublikowane w 
Księdze Kongresu.

Fakty te są jasne, oczywiste i  
sprawdzalne. Wyjaśniania w te; spi*a 
wie zostały prof. Einsteinowi przęsła 
ne na piśmie. Nie należy się dziwić 
temu, że brukowa prasa amerykańska, 
pragnie fałszerstwami., pomniejszyć 
wagę Kongresu Wrocławskiego. By­
łoby raczej rzeczą dziwną, gdyby się. 
tym razem obeszło beż kłamliwej 
kampanii. . , ■ T/ ■ 'vNn ..4.,;

K t ł s y i e m  A n g l i k ć ś w

Amerykanie opanowują m ow a
LONDYŃ (PAP.). — „Bady Mir- 

ror" donosi z Nowego Jorku, że a- 
merykańscy właściciele okrętów, ko 
rzystająey z poważnej pomocy fi-

Potrzebny fest Franc|i 
iSząd Jedności Pemokratyczsiej

madzeniu Narodowym swój gabinet 
i program rządowy. Obserwatorzy 
polityczni nie wyrażają wielkich na 
dziei na uzyskanie przez Schumana 
potrzebnej większości. Najbardziej 
optymistyczni twierdzą, że szanse 
Schumana przedstawiają się 50:50.

W międzyczasie ze wszystkich 
stron Francji napływają wiadomo­
ści o manifestacjach i ' protestach 
związków zawodowych i organiza- 
cyj społecznych, które domagają się 
utworzenia rządu jedności demokra 
tycznej.

PARYŻ (A P I). Byiy premier 
Schuman, który przyjął powierzoną 
mu przez prezydenta misję utwo­
rzenia rządu po odbyciu konsułta- 
cyj z przywódcami politycznymi 
przedstawi dziś wieczorem w Zgro-

Spot kanie w Berlinie
BERLIN. — Wczoraj w BerKnie od 

był-o się- spotkanie 4 gubernatorów 
wojskowych Niemiec. Jak donoszą ko 
respondenci na spotkaniu tym miała 
być omówiona sprawa uregulowania 
problemów walutowych w B ' '

nansoWęj rządu, przygotowują się 
obecnie do akcji przeciwko brytyj­
skiej marynarce handlowej. Amery­
kańskie . linie okrętowe opracowały 
już szczegółowe plany budowy no­
woczesnych statków pasażerskich i 
handlowych o szybkości i wypor­
ności, przewyższających największe 
statki angielskie. Koszt budowy ho 
wego amerykańskiego luksusowego 
statku pasażerskiego ma wynosić 
ponad 60 milionów dolarów.

Mieszkańcy pólaocnycli Czech odetoliiui

ilśand&L włamywaczy zlikwidowana
PRAGA (PAP.). — Zlikwidowano 

lu olbrzymią szajkę włamywaczy, 
którzy grasowali w północnych Cze­
chach, dokonawszy na przestrzeni 
kilkunastu miesięcy ponad 80 śmia­
łych napadów i rabunków. Aresz­
towano dotychczas 18 członków ban 
dy, z których jeden posiadał 4frzy 
sobie milion-dwieście tysięcy koron

oraz większą ilość biżuterii. Jal* 
stwierdzono, włamywacz ten zrabo­
wał m. in. około 40 tys. ■ sztuk 
kartek żywnościowych. U innych 
członków szajki skonfiskowano 
znaczne ilości złota i kosztowno­
ści, wartości kilku milionów koron 
czeskich.

Delegaci t Łiiingresu WroofawskiegM 
w drodze powrotnej na dworcu 
warszawskim. Na pierwszym planlcj 
delegaci Frahęji Abbe Boullier|

i Marcel Ren ant



Jesieni*!
będzie więcej tłuszczu

Występujące ostatnio na rynku 
trudności w zaopatrzeniu ludności w 
mięso i tłuszcze, wywołane zostały 
przede wszystkim małą podażą żywca 
wieprzowego. Tłuszcz wieprzowy sta 
nowi w naszym bilansie połowę ogól 
nej bazy tłuszczowej, a przeszło *10 
proc. ogólnej produkcji tłuszczów kra 
jowych. Podaż żywca w okresie let­
nim jest zawsze niższa. Również 
przed wojną stanowiła ona w tym 
czasie około 85 — 90 proc. przecięt­
nej podaży miesięcznej. Wyrównane 
to było jednak zwiększoną podażą ma 
sła.

Zmiany struktury hodowli trzody 
chlewnej, jakie wystąpiły po wojnie, 
a przede wszystkim skrócony okres 
chowu sztuk idących na ubój, apowo 
iłowały, że zmniejszenie podaży trzo­
dy w  mlesiącaóli letnich w stosunku 
do lat przedwojennych wzrosło. W 
ubiegłym roku ubój w miesiącach let 
nich wyniósł 80 proc. średniego ubo­
ju z marca, kw itn ie .i maja 194? r.

W przewidywaniu niskiej podaży let 
niej, przygotowane zostały rezerwy 
mięsa mrożonego w  wysokościach, na 
które pozwalały techniczne możliwoś 
„ci magazynowania. Zgromadzone zo­
stały ponadto zapasy, tłuszczów, któ 
re  wydawane Są w ramach oprowiza-: 
cj i reglam entowa nej.

Mimo jednak środków zapobiega w 
czych, } wystąpiły na wolnym rynku 
trudności w okresie żniw i w dodat­
ku został, cne spotęgowane przez 
spekulantów. Paniczne nastroje kon­
sumentów, którzy zaczęli kupować na 
zapas, utrudniły akcję interwenicyj- j 
ną, podjętą przez państwowy i spół­
dzielczy aparat handlowy, Już jednak 
w  najbliższym. Czasie sytuacja uleg­
nie zasadniczej zmianie.* We wrześ­
niu bowiem zwiększy się znacznie po 
dat trzody chlewnej t stale będzie 
w.rastać w miesiącach następnych.

Dotychczasowe obliczenia, wykazu- i 
ją wzrost pogłowia trzody chlewrej, 
zwłaszcza w wieku <5 do 10 miesięcy 
o 30 .proc, w stosunku do roku ubie­
głego. Daje to gwarancję, że i podaż 
w  miesiącach jesiennych będzie ober 
rr!e znacznie wyższa, niż w 1947 r. 
Wzrost ogólnej ilości tłuszczu gwa- i 
rantu ją także znacznie wyższe niż po ! 
przednie zbiory nasion oleistych oraz j 
zwiększenie pogłowia krów dojnych.1

Dodać neleży, że jednocześnie pla­
nuje -ię import tłu3?e7dw gotowych. 
5ak i surowców, oleistych..

Kwestia zatem, zaopatrzenia w tłu 
szc7,ę jest. całkowicie, uregulowana,. 
Kupowanie tłuszczów na zapas jest 
bezsensowne i przyczynia się jedynić 
<io wzmożenia ^ '''u liaeji.' (WL)

w m r s z a w n - m i a s i o  g » M a « i c «  p i m i w i
Przemówienie premiera. Cyrankiewicza.

z okazji » J f # e s # « f C S 9  oeMisueSumąg W n rsx«w w ą g «t
WARSZAWA (PAP). Z okazji toż 

poczynającego się w dniu 1 wrze­
śnia rb. „Miesiąca odbudowy War­
szawy" premier Józef Cyrankie­
wicz wygłosił przez radio przemó­
wienie, w którym m. in. powiedział: 

Dzień 1 września jest rocznicą na 
jazdu hitlerowskiego na Polską. 
Miesiąc wrzesień wybrany został 9 
lat temu przez Hitlera,N jako mie­
siąc zniszczenia Polski. Jest przeto 
rzeczą słuszną, że miesiąc który stał 
się początkiem martyrologii milionó 
wego miasta Warszawy, wybrany 
został jako miesiąc jego odbudowy.

Kiedy 17 stycznia 1945 roku wkro 
czyły do Warszawy oddziały wojsk 
radzieckich i polskich —  zastały tu 
tylko bezludną pustynię ruin.

Ale dzień 17 stycznia 1945 r. był

równocześnie dniem, w którym roz­
poczęła się jej odbudowa. Kiedy 
pierwszy z wypędzonych stąd przez 
wroga mieszkańców stolicy powró­
cił do miasta i kiedy odrzucił pierw 
szą cegłę, zagradzającą mu drogę 
ma ulicy, gdzie kiedyś stał jego 
dom, odbudowa Warszawy była roz 
poczęta.

Odbudowa Warszawy stała się 
jednym z naczelnych zadań wśród 
całokształtu prac nad odbudową 
zniszczonego kraju. Wyniki dotych­
czasowego wysiłku na tym polu są 
dobrze znane.

Dotychczasowe wyn<iki akcji spo­
łecznej na rzęcz odbudowy Stolicy 
są imponujące. Ale dzieło odbudo­
wy Warszawy dalekie jest jeszcze 
od ukończenia. W ślad zą niezawod

WnOace podbije
P l a n o w a  g o s p o d a r k a  n t 

WINSTON -  SALEM (PAP.). — 
Korespondent PAP donosi ze stanu 
Północną Karolina:

W drugim dniu kampanii przed­
wyborczej w południowych stanach 
USA, Wallace odwiedził ośrodki 
przemysłu tytoniowego w stanie 
Północna Karolina —miasta Chapel 
— Hill, Burlington, High — Point, 
Winston -  Salem. W miastach, 
gdzie policja odmówiła mu ochro­
ny, doszło do burzliwych demon­
stracji rasistowskich ze strony bia­
łej ludności. W Burlington roz­
wydrzony tłum białych, korzystając 
z obojętnego zachowania się policji, 
nie dopuścił do wygłoszenia publicz 
nego przemówienia przez WaHace‘a 

próbował zaatakować nawet 
przedstawicieli prasy. Po tym zaj­
ściu Wallace otrzymał ochronę po­
licyjną podczas następnych wystą­
pień publicznych!

W przemówieniach przed miesza­
ną publicznością — białą i murzyn 
ską —• Wallace zaatakował ostro 
wielkich obszarników, rządzących 
faktycznie południem USA. Podkreś 
lił on, że Wyzysk białych i czar­
nych przez plantst*'•■róyr i bogatych 
••nr^rów stanowi tylko jedno z

Historyczna zasługa inteligencji polskiej
— |«6: wspólny. mars* le elalopcn* I robotnikiem

(Dokończenie ze str. 1-szej)

„Od was więc w dużym stopniu 
zależy, jak szybko i w jakich roz­
miarach dokona się w Polsce proces 
rozbudowy gospodarczej i kultural­
nej, który pozwoli na stworzenie 
warunków niezbędnych dla zabez­
pieczenia niepodległości narodu poi 
skiego oraz jego poi:-’ ^nośęi ekono 
micznej 1 kulturalnej".

Z r ó d i o  p o c z u c i a  s i ły
Z kolei na mównicę wchodzi wi­

ceminister Sokorski. Przemawia w 
imieniu partii politycznych PPR ~ i 
PPS. Wiceminister nawiązał w swym 
przemówieniu do Kongresu Intelek­
tualistów.
, „Z Kongresu tego ij*  powiedział— 

biło wielkie poczucie siły.- ‘'Płynęła 
Ona z tęgo, że inteligencja weszła 
na drogę klasy robotniczej, na dro­
gę walki o pokój i demokrację. 
Inteligencja zdaje sobie sprawę, że 
w tym przymierzu z klasą robotni- 

, czą jest w stanie drogę wojny prze­
kształcić- na drogę pokoju".

W dalszym ciągu swe^o przemó­
wienia wiceminister podkreślił, że 
nie mą różnicy między pracowni­
kiem fizycznym a umoslowym. i że 
inteligencja pracująca ma możność 

vrozwoju tylko w  poparciu o ruch ro 
botniczy. Z kolei wiceminister 
przedstawił zadanie stające nrzed

inteligencją pracującą, a kończąc 
swe przemówienie powiedział: 
„Chcemy budować kulturę, w której' 
człowiek człowiekowi nie będzie wił 
kiem".
- Po przemówieniu rozległy się dłu 
go/ niemilknące oklaski.

W imieniu Stronnictwa Demokra­
tycznego przemówił Jerzy P!ug-Pięt 
k.owski. Wojewoda Piaskowski w 
sWym krótkim przemówieniu stwier 
dził, że inteligencja Dolnego Śląska 
ramię w ramię z robotnikiem i rol­
nikiem dolnośląskim pracuje nad 
odbudową miast i . wsi. .■

G o ś e i e  z  C y .ech osS ow sicJ i
Żywiołową owację zgotowała sala 

wiceprzewodniczącemu Z w. Zawodo 
we.go Prac 'Państw Czechosłowacji 
p. Loukotka i posłowi Kolasz z 
U. B. O

Po "przemówieniach przystąpiono 
do wyboru prezydium zjazdu. Prze- 
\vodn!czącyn został Stanisław Ko­
walewski z Warszawy, wiceprzewod 
niezącą Pelagia Dzidowska^ z Kato­
wic, drugim wiceprzewodn. — Tar 
d(.«sz Bułas z Rzeszowa, sekreta­
rzem —  Domanowski z Bydgoszczy, 
sekretarzem Tomasz Piątka z Wro­
cław a.

Referat zasadniczy c Związkach 
zawodowych wygłosił poseł bukow­
ski z K;C.Z Z-. Obrady trwają.

i puliiiul® USA
* a | > o b ie c  k i - j u j s o w i  

oblicz centralnego problemu, jakim 
jest opanowanie© władzy nad całym 
krajem przez koła militarne i ka­
pitalistyczne.

Przypomniawszy wielką depresję 
w USA,. w czasie której najbardziej 
ucierpiało ubogie rolnicze po!y<jńi'e, 
Wallace, oświadczył, że jedyną dro­
gą do złagodzenia przebiegu następ, 
nego wielkiego kryzysu jest plano­
wa gospodarka i uprzemysłowie­
nie południa z pomocą funduszów 
rządowych Zadania tego jednak 
nie przeprowadzają ani.republika-; 
nie, ani demokraci.

Na znak protestu przeciwko właś­
cicielom hotefl, którzy nie zgodzili 
się przyjąć na noclegi towarzy.-' 
szących Wallace‘owi . Murzynów, 

rzywódca amerykański-i partii po­
stępowej zatrzymuje się w czas?o 
obecnej swej kampanii przed wy bo • - 
cżej w mieszkaniach prywatnych. 
Wallace‘owi towarzyszy 20 dzienni­
karzy.

ną ofiarnością świata pracy przyjść 
musi wzmożona ofiarność chłopów 
i spółdzielczości, kup lec trwa, rzemioj 
sta i prywatnego przemysłu.

W tegorocznym miesiącu odbudo­
wy Stolicy zdobyć się musimy na; 
jeszcze większy niż dotąd wysiłek; 
organizacyjny. Musimy osiągnąć; 
powszechność i stałość świadczeń,! 
dzfięki którym" fundusz zbiórkowy' 
zgromadził dotąd kwotę ponad 
2.100.000.000 złotych.

Budujemy nową Polskę, Polskę! 
ludu pracującego. Wznosimy ją na 
ruinach, w  które' kraj nasz obrócił 
najeźdźca hitlerowski. To, czegośmy! 
dokonali, jest przedmiotem naszej 
słusznej dumy, ale każdy osmalony 
szkielet budynku, sterczący jeszcze 
w Warszawce, jest widomym zna-; 
kiem, że dzieło nasze nie zostało do 
tąd ukończone. Stolica Polski, mia­
sto wszystkich. Polaków, musi . być 
odbudowana w polni, musi stanąć; 
przed, nami w całym blasku swego: 
piękna, w świetności swej archi-! 
tektury, w racjohalnym rozwiąza­
niu problemów mieszkaniowych* lud 
ności pracującej, w krasie swych 
pomników, parków, ogrodów \ zie- 
łs o i  . '

Temu celowi Służy społeczny fun 
du?z o3budoy/y Stoicy. A wrzesień 
musi stcć się m ęjiąeerrwzdwojonś- 
■go wysiłku całej Polski na5" rzecz od 
budowy Stolicy.

.w G ® e ie l* ® s " g M
SZTOKHOLM (PAP.).----- Do Goe

r-borgu przybył z Norwegii polski 
kręt szkolny ,Dar Pomorza'*. Poseł 

ri P. w Szweeji minister Bobrow- 
• wydał na pokładzie okrętu przy 

jęcie, w którym wzięli udział przed 
•:lawie>cle władz miejskich, sfer .go­
spodarczych, kulturalnych i dzien- 
Pdkji.rekfch Goeteborga.

3ka©waa 59%giib aHif wy” skandal

A r e s z t o w a n i e  h s .  P a w ł a  S t f  s z k a
Ziębice. Społeczeństwo dolnoślą­

skie nie; zdążyło jeszcze ochłonąć z 
wrażenia po sensacyjnym" areszto­
waniu ks. Żółc^yńskiego z Karłowic 
w no w. B rzegioskarżonego o czyny 
nierządne, a już wyszła na jaw no­
wa skandaliczna sprawa o podob­
nym podłożu, której bohaterem jest 
równi eż osobą duchowna.

Oto z polecenia prokuratury zo­
stał aresztowany i osądzony w wię­
zieniu w Kłodzku ks. Paweł Stysz- 
ko, zamieszkały w  Ziębicach, po w. 
Ząbkowice ŚL, przy ul. Kurkowej 
Nr 3. Aresztowany usiłował doko­
nać gwałtu _,ąa nieletniej M. St., za­
mieszkałej wZ^ębicach przy rodzi­
cach,-

Ks. Paweł Stysżko. zwrócił się do 
matki dziewczynki z propozycją, 
aby przysłała do niego córkę na lek 
cje. Matka zgodziła się i jeszcze te­
go samego dnia dziewczynka udała 
się do księdza. W czasie lekcji ks. 
Styszko . /  zachowywał się wobec 
dziewczyny w sposób wysoce nie­
właściwy. Nazajutrz, podczas dru­
giej lekcji, ponowił swe miłosne za­
pędy wobec dziewczynki tak agre­
sywnie, że uciekła ona do, domu z

SPÓDNICZKA i BLUZECZKA
ŃA DRUTACH

d l a  d z i e w c z y n k i  1 9 > le (n ic j
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krzykiem „mamo“ i opowiedziała 
fodzicorrt o wszystkim.

Jak wynika z zeznań dziewczyn­
ki, ks.'Styszko w trakcie swych 
agresywmych umizgów częstował- ją 
cukierkami, a przy odejściu prosił, 
aby nikomu o tym nie mówiła, 
gdyż mogłaby „narobić dużo wsty­
du'*.

Sprawa, ks. Styszko znajdzie swój 
epilog przed sądem.

Tfopikiilne uppif
yy USA

CHICAGO (API,). — Podczas gdy 
w Europie daje się odczuć fala 
pierwszych chłodów jesiennych, Sta 
ny Zjednoczone; nawiedzone zostały 
przez dotkliwe upały, które pociąg­
nęły za sobą szereg śmiertelnych 
ofiar.

Jak dotąd zanotowano tu 173 wy­
padki śmierci na skutek porażenia 
słonecznego. Na pierwszym miejscu 
śtói New York, gdzie upały pociąg­
nęły za sobą śmierć 42 osób.

Intelektualiści amerykańscy 
§tą łfo rszo w ę

pokoju, byśmy zarówno pracą naszych 
rąk, jak i mózgiem- wzięli udział w tym  
geście symbolicznym dla zademonstro­
wania pragnienia przyjścia z pomocą 
przy usuwaniu, zarówno w Warszawie, 
jak l na całym święcie zniszczeń spo­
wodowanych pizez faszyzm ".

W AR SZAW A — Członkowie amerykaft 
sklej delegacji na Korgres Intelektuali­
stów wzięli czynny udział w odgruzo­
waniu Warszawy 1. w  związku z tym  
złożyli następujące oświadczenie: 

„Przystoi zwłsszbza nam delegatom a- 
merykańsk«m na konferencję w  obronie

Epilog dfttiitulti itta iesioiz© 1®in@1
SŁUPSK. (PAP) — Na posiedzeniu w 

dniu 30 bm, Sąd Okręgowy w  Słupsku 
| rozpatrywał sprawę zatonięcia 25 harce­
rek na jeziorze Gardnu 

Oskarżeni: Rudnicki Wacław, rybak z 
Gardna i Terlecki Wscl&w, administra­
tor majątku rybackiego Gardno —  do 
winy się nie przyznają. ; -  

Swiadek Teresa Sase, 17-letnia harcer­
ka z Łodzi, obciąża zbicgłego-^kierowcę 
łodzi motorowej Markiewicza.

Jedna z  opiekunek wyprawy, Stani­
sława Chmielewska z Łodzi, stwierdza, 
że oskarżony Terlecki wiedział o wypo­
życzeniu łodzi 1 tym samym ponosi od­
powiedzialność za katastrofę. Poza tym 
dodajte, że w chwili rozlokowania harce­
rek na motorówce, ostrzegała ona osk.

Rudnickiego o niebezpieczeństwie wy­
wrócenia się Łodzi ze Względu na prze­
ciążenie.. < Sy.

Biegły kpt. Ko^ubek stwierdza, że ka­
tastrofę spoWodowoło usadowienie harce 
rek. na dachu motorówki oraz ogólne 
nadmierne ■ prieciążenie.

Poza tym motor, według oświadcze­
nia biegłych, i świadków, posiadał de­
fekt, có spowodowało zatrzymanie się 
na środku Jeziora.

Rozprawa trwa. _________

PRAGA. Had!o czechosłowackie opu­
blikowało komunikat dotyczący zdrowia 
byłego prezydenta Benesza, który prze­
byw a  to Sezlmcwe Usti. Lekarze uwa­
żają stan zdrowia byłego prezydenta za 
bardzo poważny lecz nie beznadziejny.

Droga rea lizacji
spółdzielczości
produkcyjnej

„ROBOTNIK - u> zlfliąak-u *  MtofaiJml 
uchwałami NR W str. Ludowego, za- 

mieszczą wywiad s  sekretarzem gene­
ralnym tego stronnictwa, Antonim Ko* 
reycklm . W wywiadzie tym  czytam y  
m. in.:

—  Jaka będzie droga realizacji spół­
dzielczości produkcyjnej?

— sprawa ta leży całkowicie w  rę­
kach samych chłopów. Na wsi rozpu­
szczane są przez wrogów demokracji, 
ruchu ludowego l pachołków kapltall-. 
stycznych niedorzeczne pogłoski. Jako­
by Rząd chciał zabrać chłopom ziemię 
i dekretem cgłosl6 kolektywizację Są 
to bzdury, obliczone na otumanienie 
najciemniejszych odwrócenie uwagi od 
wyzyskiwaczy na wsi l zastraszenie rol­
nika. ażeby go zniechęcić do pracy na 
swoim gospodarstwie ■ przeciwstawić 
klasie robotniczej.

Rząd nikogo nie będzie zmuszał do 
tworzenia spółdzielni. NKW  SL mocno 
podkreślił, że spółdzielczość produkcyj­
na, która będsin się rozwijać w przysz­
łości, będzie absolutnie dobrowolna, bę­
dzie powstawać tylko na życzenie sa­
mych zainteresowanych chłopów. Stano­
wisko to poczielają całkowicie partie 
robotnicze PPtf i PPS. Powiadamy więc 
chłopom: Pracujcie spokejnie, szykuj­
cie się do zasiewów Jesiennych, wypeł­
niajcie obowiązki wobec Państwa, zwal­
czajcie wyzyskiwaczy i spekulantów. 
Los Wasz jest w Waszych rękach.

Sprawa uspóldzielczenla wsi, zgodnie 
przyjęto przez Ruch Ludowy l robotni­
czy jako hasło programowy, jest sprawą 
przyszłości. O przyszłości zaś kraju de­
cydują w braterskim sojuszu chłop i ro­
botnik polski.

C© Esędzśe z  F r a n c j i
„KURIER c  ODZIEŃ ŃY' ‘ zamieszcza 

artykuł na temat kryzysu rządowego we  
Francji; dziennik stwierdza:

Nie udał się eksperyment z Pawłem 
Reynaud. t wszystko przemawia obec­
nie, po dymisl* gabinetu Andre Marię, 
za -tym, że o ile nie znajdzie się we 

: Francji, człowiek, który wyczuje, w 
czym leży zło całej gospodarki francu­
skiej, gabinety będą się zmieniać, jak 

: za dawnych czasów Trzeciej Republiki,
! zanim dokonała się stabilizacja finan­
sowo -  ekonomiczna, przeprowadzona 
w r. 1926 przez Raymonda Poincare,

Nowy gabinet będzie musiał wziąć* pod 
uwagę przyczyny, które spowodowały 
dymisję poprzedniego, jeśl\ zechce się 
utrzymać 1 wyprowadzić Francję z trud 
nej sytuacji.

»♦♦■»♦♦♦♦♦♦♦♦♦«

I g s f f u i i l m g p
r z ą d u  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o

BELGRAD. (PAP). —  Agencja Tan 
jug donosi o  częściowej reorganiza- 
cju rządu Jugosłówiańsfciego. Dotych 
czasowy wicepremier Kardel objął 
również tekę ministra spraw zagra­
nicznych, na- miejsce Stanoje Simicza, 
który -ostat'minister stanu. Minister 
spraw wewnętrznych Ranlcovicz peł­
nić będzie również funkcję . wicepre­
miera.

Wplawvprzez La Maacfe
DOVER (API) Hassaif ąbd el Re 

him, jeden z czterech Egipcjan, któ­
rzy rozpoczęli wczoraj próbę prze­
płynięcia kanału La Manche, -wylą­
dował o godz. 21.32 w Dover w po­
bliżu zatoki Saint Margarets.

Abd ei Rehim przepłynął kanał 
w ciągu 17 godz. i 38 minut wypły­
nąwszy z . Cap Griz we Francji. 
Dwaj inni pływacy, Fahmy Atta-X 
lah i El Magid. znajdowali się jesz­
cze w  wodzie wczoraj późnym wie­
czorem.

Czwarty zawodnik, Marich Has- 
san zrezygnował z próby po 7 .go­
dzinach, z powodu zbyt silnych 
fsfl.

DOVER. — Anglik Tom Blower 
pobił o 23 minuty rekordowy czas 
przepłynięcia kanału La Manche, 
zdobyty przez Temme w 1934 roku. 
Przepłynął on kanał w 15 godzin 33, 
minut, jednakże'wskutek niepomyśl 
nego wiatiru porzucił zamiar przer- 
płynięcia kanału w obie strony jak 
to pierwotnie zamierzał.
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Historia bez poprawek Czwarty rok szkolny

W INNI katastrofy wrześniowej odeszli w niepamięć. Jeśli nawet ży­
ją gdzieś, nie stanowią e i  tak ciekawych eksponatów, by się nimi 

ktoś zajmował.
Wobec tego postanawiają o  sobie przypomnieć sami (odśwteżyć zle- 

żate figury, które zeszły ze sceny we wrześniu. Drukują wspomnienia, ar 
śjMculy, zapiski. Używają dużych liter — Pan Prezydent, Pjm M -r-’«ick, 
& n  Minister. Wszystko to w cyklu .najnowsza historia Polaki'’ .

Jakże wygląda ta histeria dziś, po dziesięciu latach od pamiętnego 
■września?

piszą o niej i osławiony Sławoj i . 
Pobóg -  Malanowski, Roger -  Ra­
czyński i toni. Trzeba przyznać, ae 
do tego oo wiemy nie wnoszą popra­
wek. Ćz£S „poprawek historycznych** 
z okresu międzywojennego minął dla 
nich z  chwalą katastrofy.

W dniu 31 sierpnia 1&39 r.

Sławoj, jest „silny, zwarty 
i gotowy”

Pod tą datą pisze: „Wykorzystuje­
my każdą godzinę niet&dwie, by się 
dozbroić, zmobilizować nasze siły i 
przeprowadzić wygodne dla nas u- 
grupowanie wojska. Fizycznie i ma­
teriałowo codzień jesteśmy mocniej- 
sv~.**. Nie dowierza sobie {jednak. 
Wzdycha więc: „Dałby* Pan Bóg
deszcz! “ .

Ale równocześnie dodaje: „Czepia­
my się ostatnich desek na zachowa­
nie spokoju**. W innym miejscu pi­
sze: „Chodzi o  to, byśmy w wojnie 
nie byli. sarni, ale nawiązując do na­
rad sztabowych Francji, Anglii, ZSRR 
w  Moskwie sprzed dziesięciu dni, 
podkreśla z  naciskiem: „jeszcze
raz musieliśmy odmówić zbiorowej, 
jednogłośnej (podkreślenia Sławoja) 
propozycji obradujących — przepusz 
ożenią wojsk sowieckich dla ratowa­
nia Polski od- najazdu Niemców".

Rano pierwszego września budzą 
6 0  w  sypialni dzwonki telefoniczne i 
huk bomb.

„Nie m a wątpliwości, 
jest wojna...”

stwierdza urzędujący premier. . O 
i zmroku udaje się samochodem do 
głównej kwatery- Rydza przy ulicy 

.Rakowieckiej. Cóż tam stwierdza? 
Oto, że „wszyscy są poruszeni bez­
względnym bombardowaniem lotni- 
iczym Polski...**. Poza tym — niepo­
kój, „wychodzę z oświetlonych pod­
ziemi sztabowych do samochodu, nie 
po strapiony 'wojennymi wieściami". 
•JNieco Strapiony...

Cai « . Mackiewicz, komentując wy 
padmy Sławoja, nie może sdę pow­
strzymać od uwagi. „Otóż to. Po jed 
iiym dniu wojny najgłupsi wiedzą 
Więcej, niż najmądrzejsi w przed­
dzień pokoju".

Wyraz „ewakuacje" nie schodzi z 
!ust we wszystkich urzędach mini­
sterstw. Bombardowania trwają. We 

• dług relacji Sławoja, w  Londynie am 
.basador polaki zwraca się do mini- ! 
otrą spraw zagranicznych Halifasa — 
•„przedstawiający wobec przewagi lot- 
nicbwa niemieckiego, konieczność na­
tychmiastowej pomocy w postaci lot 
niczego ataku na Niemcy, co  miewąt^ 
pliwie odciągnię część samolotów nie 
im reckich z Polski".

Lord Halifax odpowiedział, iż choć 
fiedynym celem Wielkiej Brytanii jest 
pobić Niemcy, i  w tej akcji jest 1 bę 
Jdzie do końca przy boku Polski, to 
Sednak Anglia, nie może w tej chwi­
li rozpraszać swych sił, które będą 
konieczne w momencie decydującym.

Oslain ia inspekcja
Sławoj objeżdża samochodem ulice 

(Warszawy. Dokonuje inspekcji. Wi­
dzi, jak wkopywani są na ulicach.

wylotowych działka przeciw czołgo­
we. Słyszymy wiwaty. Pisze: „podzię 
kowalem i odjeżdżam z -ciężkim ser-, 
cem do ministerstwa, myśląc, jak za 
wiodą się ej ludzie; gdy dowiedzą 
się wkrótce o opuszczeniu stolicy 
przez rząd ..i naczelne dowództwo".

Na Radzie Ministrów w dniu 5 
września, minister Poniatowski sŁłeda 
sprawozdanie z „inspekcji" i w  pierw 
szyna zaraz zdańiu stwierdza: „droga 
była uciążliwa ze względu na prze­
pełnienie uchodźcami szos i mostów".

W Warszawie i na całym szlaku ru 
muńskim Sławoja prześladują dzwon 
k i -telefonów i meldunki różnych dyg 
mi-tartey, (żądających benzyny,

Benzyny nie zabraknie... 
dfia dygnitarzy

Sławoj jest zapobiegliwy. Benzyny 
nie zabraknie. Na wszelki "wypadek 
,.oprosi władze wojskowe" o wysłanie 
niezwłocznie dwóch cystern z benzy­
ną pod strażą do Łucka. Tu nazjez-. 
dżało się tyle samochodów, że grozi 
za. parę dni brak benzyny, mimo 
istniejących zapasów. Już 9 września 
,/na stacji Kdweroe pod Łuckiem 
przyszły dwie cysterny benzyny. Cy­
sterny te jak na obecne stosunki, 
-przyszły szybko, bb były zamówione 
dopięto przed dwoma dniami. Są m oc 
no pilnowane, gdyż benzyna ma iść 
nadwagę złota, a wychodzi jej tu obeo 
nie dużo".

Składkbwski nie wspomina nic o 
czołgach polskich, które musiały być 
użyte pod Ciechanowem i pod - Kiel­
cami, jako stałe punkty oporu, gdyż 
z  braku benzyny straciły możność ru 
■obu. Co za dyskretne przemilczenie!

Ochrona przed... 
uciekinierami

W dniu 8 września, już- z Łucka, 
■Sławoj zarządza — jak sam pisze 
„wzmocnienie kordonów na Bugu po 
lic ją, ewakuowaną z. lewego brzegu 
Wisły, celem powstrzymania fali u- 
chodźców".

Sławoj notuje dziesiątki nazwisk* 
wojewodów, . naczelników wydziału 
'bezpieczeństwa, starostów, swoich szo 
ferów i szoferów innych ministrów. 
Nie wymienia tylko dywizji, pułków, 
baterii, a sam walczy z uchodźcami, 
z których- wielu za żadną cenę nie 
chce dcs-bac się. w' ręce Niemców.

Na rumuńskiej granicy
W Kosowie 16 września, Sławoj jest 

przewidujący. Proponuje, b y ' pomyś­
leć ,,o zmianie części tśngenty mie­
sięcznej^ niektórych budżetów,, jak Mi 
nłśterstwa Spraw Zagranicznych i 
Spraw Wewnętrznych — na walutę' 
obcą. a to ze względu na wydatki na 
wywiad i wyjazdy zagraniczne urzęd 
ników. Rzecz technicznie jest łatwa 
— dodaje,— w Banku Polskim są ob 
ce -waluty". Jadą one razem z dygni­
tarzami. Złoto również.

17 września. „Udaję się z rozkazu 
Marszałka Śmigłego z policjantem 
miejscowym na stronę rumuńską. 
...Wracam na brzeg polski. Wąż sa­
mochodów posuwa się w> kierunku 
mostu. Nadchodzi i naszą kolej opu­
szczenia Polski. Zaraz po przejeź­

dzić mostu Marszałek kieruje się na 
rumuńską komorę celną, będącą o pa 
ręset kroków od mostu".

Wraz z innymi przejechał most Po- 
ibóg -  Malinowski. Nie podobało mu 
się tu, na tym rumuńskim rozdrożu. 
Jeździ po Rumunii, odwiedza mini­
strów i Becika, który mieszka oddziel 
nie.

,.Cale popołudnie i  wieczór do pól 
nocy spędziłem u internowanych mini­
strów. Mieszkali, jako goście rządu 
rumuńskiego, w dużym, wygodnym 
hotelu, beapatnie, jedzenie wyśmie­
nite".

Mościckiego odwiedza dotychczaso­
wy poseł w Bukareszcie, Roger Ra­
czyński, który spełniał rolę gońca i 
łącznika między Bukaresztem a za­
granicą.

W dniu 29 września, w dwa dni po 
upadku Warszawy, a w dniu ^abdy­
kacji ** prezydenta „odpowiedzialnego 
przed Bogiem i-historią" — Roger 
-Raczyński pisze: „Zastałem prof. Moś 
oińsfkiego w szlafroku, lecz rześkiego 
i bardzo spokojnego. Robił wrażenie 
człowieka, któremu k a m i e ń  
s^p a d i  z s e r c a .

Przystąpiono już do planowania 
akcji zaopatrzenia rolnictwa w na­
wozy sztuczne i kredyty siewne.

W nadchodzącym sezonie siewnym 
rolnicy otrzymają ogółem 450 tys, 
ton nawozów sztucznych. W ilości tej 
dostarczone zostanie 240 tys. ton na 
wozów fosforowych, 120 tys. ton na­
wozów azotowych i 90 tys. ton na­
wozów potasowych. Ogólna ilość na 
wozów przeznaczonych na jesienną 
akcję siewną,' zbliża się do liczby 
nawozów, przydzielonych na wiosnę. 
Łącznie w  okresie bieżącego roku 
dostawy nawozów sztucznych dla 
rolnictwa wyniosą 970 tysięcy ton.

Równoeźeśr*^ z zaplanowaniem 
przydziału, nawozów,.: uruchomiono 
krótkoterminowy - kredyt bankowy

ćZozmauflamu

... Skorzystałem  ze  sposobności, aby  
przypom nieć prof. M-ośc3cficiemu po­
trzebą zgłoszenia rezygnacji.- Prof. 
Mościcki usiadł przy biurku 'i odez­
w ał się  mniej w ięcej w tych s ło ­
wach: „Piszmy, niech pan dyktuje-'. 
Treść dokumentu, który pow stał w  
ity-ob (niezwyfulyoh okoliczsnościaclh, 
bi^mfcała jak następuje:

..Niniejszym pismem rezygnuję z 
urzędu Prezydenta R. P. Bicas, dnia 
30 września. (—}  I. Mościcki".

Otrzymawszy z xąk prof. Mościc­
kiego autograf rezygnacji, udałem się 
na spoczynek.

30 września rano — prof. Mościc­
ki wezwał mnie znów do siebie aby 
się .pożegnać. Zgłosił wówczas życze­
nie wyjazdu do Szwajcarii i  prosił o 
zajęcie się tą sprawą.

Sprawa — Jęk wiadomo — załatwio 
na została pomyślnie.

Tak oto opisują dziś, po dziewię­
ciu łata oh, wypadki wrześniowe — 
iałi sprawcy.

Sw s.

na ich zakup. Wysokość tęgo kredy 
tu wynosi 350 milionów zł.

Projektowane jest również urucho 
mienie kredytów na zakup ziarna 
siewnego i nasion, oraz na wykona 
nie orki jesiennej. ^"Łączna suma 
tych kredytów wyniesie 854 milio­
nów zł., z czego 210* milionów prze 
znaczone zostanie specjalnie na za­
kup materiałów siewnych dla Ziem 
Odzyskanych. Ponadto Ziemie Odzy 
skane otrzymają na wykonanie orki 
jesiennej i siewu ok. 400 milionów 
zł, kredytu średnioterminowego.

Ogólna suma kredytów przeznaczo 
nych na przeprowadzenie jesiennych 
prac rolnych wyniesie ok. 1.604 mi- 

, lionów zł. .

z dziftętnikami

Dziś znowu, jak co roku, młodo, 
zdrowe, opalone na brąz dziewczęta 
i chłopcy napełnią wrzawą młodych 
głosów korytarze i sale szkolne. Na 
wy rok szkolny, czwarty już w odro 
d/.rnej Ojczyźnie, rozpoczyna się we 
wszystkich miastach, miasteczkach l 
wsiach, jak Polska długa i szeroka.

W tym roku młodzież powraca w 
mury szkolne pełna zapału i energii. 
Zapał ten zdobyła w obozach „Służ 
by Polsce", nergię zaczerpnęła z ol­
brzymiego zlotu młodzieży Polski 
Ludowej, jaki odbył się w połowie 
lipca we Wrocławiu.

Nowy rt)k szkolny przynosi ze so 
bą nowe problemy, troski i  zdoby­
cze Do zdobyczy zaliczyć trzeba 
wp/owadzenie po raz pierwszy jede 
nastoletniej szkoy, śmiałego ekspery 
men tu, który już w innych krajach 
zdał swój egzamin życiowy z dosko 
nałym wynikiem. W wielkim proce 
sie demokratyzacji szkoły polskiej, 
w  realizacji reformy szkolnej jest to 
etap dalszy, etap konsekwentny, za­
pewniający szkolnictwu polskiemu 
trwały rozwój.

Taka reforma szkolnictwa niższe 
go, średniego, a nawet wyższego 
przez wprowadzenie t. zw. studiów 
dwustopniowych została już szcźegó 
łowo przedyskutowana i przemyśla­
na. Nie należy spodziewać się z tej 
strony żadnych niespodzianek; refor 
ma szkolnictwa polskiego przebiega 
drogą ewolucyjną, przynosząc już te 
raz doskonałe rezultaty.
.Do nierozwiązanych całkowicie pro 
blc.mów należy jeszcze zapewnienie 
wystarczającego dopływu świeżych 
kadr nauczycielstwa, a co się z tym 
wiąże, zapewnienie temu nauczy 
cielstwu odpowiednich warunków 
egzystencji. Tylko nauczyciel dobrze 
opłacony, mający odpowiednią ilość 
czasu na dokształcanie się — może 
całkowicie, poświęcić się swojej odpo 
wiedzialnej pracy.
Młodzież, rozpoczynająca dziś nowy 

rok szkolny, rozpoczyna go pod ha 
słem zjednoczenia, niwelującym 
.istniejące jeszcze do wczoraj różnice 
polityczne i społeczne. . Tworzą się 
nowe kadry inteligencji polskiej, 
nowe kadry pełnowartościowych fa 
chowców, świadomych., swoich celów, 
zdań i wartości.

Czwarty rok szkolny Polski Ludo 
węj jest rokiem ważnym, rokiem 
wielkiej próby, rokiem decydują­
cym. Zarówno młodzież szkolna, jak 
i siły pedagogiczne powinny dołożyć 
wszelkich' starań, aby próba ta wy 
padła zadowala,iaco. (Ig).

ł & s i c n n t g m  s i e w e m

450 tysięcy ton nawozów sztucznych
i półtora, miliarda zł kredytu 

do dyspozycji rolnictwa

Ob. Józef H , Wrocław  Niestety, re­
dakcja-n ie może w . tej- sprawie nic po­
m óc. Ob. Kasler powinna zgłosić się 
do Opieki Spcłbęznej we Wrocław iu,! 
ul. Elżbiety 3— ł, lub do Ligi Kobiet, ul. 
Świdnicka 31.- Redakcja ze swej strony, 
mogłaby tylko poprzeć jej sprawę, gdy 
ob. Kaster zawiadomi nas w  której z 
tych instytucji szuka pomocy. Należy- 
się zgłosić po odbiór 300 złotych.

Ob'.-Antoni C , Wrocław- Termin roz-j1 
poczęcia repatriacji Niemców z Dolnego 
Śląska nie jest nam znany Należy za­
tem uzbroić się w  cierpliwość i czekać 
momentu, kiedy kobieta, z którą-, złączył 
się pan tak nieopatrznie — opuści Wro­
cław.

A  czy lepiej, zamiast pozwolić zatru­
wać sobie życie kłótliwym usposobie­
niem towarzyszki — wyprowadzić się 
od niej i zamieszkać np. u kolegi, lub 
wynająć jakiś pokój przy rodzinie? 
v Student I. J.. Wrocław. Prosimy o po­

ddanie swego imienia i nazwiska dla wia­
domości redakcji. Umożliwi nam to 
sprawdzęnte w Opiece Społecznej przy­
czyny niezałatwienia. Pańskiego'; pisma. 
Radzimy także zwrócić się do Bratniej

Pomocy Uniwersytetu Wrocławskiego.
W  każdym razie pesymistyczne podej­

ście do życia, jakie emanuje z Pana 
listu —  stanów* wyraźną przeszkodę w  
poprawie sytuacji pana. Należy- do -ży­
cia, zwłaszcza w tak młodym wieku, od­
nosić się z ' większą ufnością i wiarą 
we własne siły.

1%/s b s z : S t o n B t a j f s

Pawilon Przemyślu CSaeamiczsseg©
nadal na I-szyin miejscem

Ostatnie trzy dni przyniosły nam zno­
wu kilkadziesiąt pocztówek 1 listów kon 
kursowych. Wynika z nich, że prawie 
wszystkie pawi'cny i stoiska W ZO ma­
ją  swych zwo.epników, największa jed- 

j nak liczba biorących -udział w  konkur- 
| się. za najpiękniejszy pawilon uważa

I Pawilon Przemysłu Chemicznego;
Na drugim miejscu utrzymuje się na­

dal Rotunda Węgla, na trzecim Pawi­
lon Rybacki, czwarte miejsce zajmuje

Wieś Polski Ludowej, piąte —  Pawilon 
Przemysłu Fermentacyjnego, na dal­
szych miejscach uplasowane są pawilo-- 
ny.: Hodowlany Leśnictwa, Przemysłu 
Ceramicznego iid;

* « #
Ob. „ Stryjou-i“  z  Legnicy  w yjaśnla- 

niamy, że konkurs nasz polega na gło­
sowaniu. Na który pawilon, kiosk lub 
stoisko padnie największa ilość, głosów, 
ten uznany będzie za najpiękniejszy.
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Sesis wrocławskich ohrad
T  E ŻY  przede mną „Odrodzenie**, 
J . „K uźnic*", „Nowiny Literackie**, 

„W ie ś" i „Odra‘\ Wszystkie cza­
sopisma noszą nad nagłówkami czerwo­
ny, niebieski, 'czarny nadruk, wszystkie 
przerażają wprost swoją grubością, przy­
prawiają o lekki zam^t głowy litanią au­
torów, zachwycają formą graficzną. Pol­
skie czasopiśm'ennictwo literackie, stoją­
ce dotychczas na wysokim poziomie, 
zdobyło się na maksimum wysiłku, aby 
Wystąpić* okazale z okazji nie byle jakiej' 

wrocławskiego Kongresu Intelektuali­
stów.

Czasopisma; te przez to samo stanowią ; 
cenny i trwały eneks do obrad Kongre- j 
su. Przynoszą wiadomości 1 zdjęcia cq  
znakomitszych delegatów na Kongres, 
przy czym każde z nieb inaczej czci roz­
poczęcie Kongresu.

„Odrodzenie** Już drugi numer z kolei 
poświęca temu zagadnieniu. Pt/Hirięca w  
sposób dość oryginalny: nawiązuje do 
przedwojennych kongresów o podob­
nych założeniach, składa hołd tej ka­
drze myślicieli, uczonych 1 pisarzy, któ-< 
rzy w  ciężkich warunkach sanacyjnych 
»»Pierwsi położyli mosty między pracow­
niami Intelektualistów 1 masami ludo­
w y m i."

Wspomnienie ,jes‘t- rzewne- i wzruszają­
ce: patrzą na nas fotografie Henryka 
Dembińskiego, Justa Jaszuńskiego, wo­
łają słowa HaUuy Górskie). Ludzie, któ­
rzy odeszli, przemawiają do kontynua­
torów Ich idei

Z okazji Kongresu' pisze też znakomi­
ta czwórka literatury polskiej, reprezen­
tująca różne kierunki literackie i poli­
tyczne ideologie; Maria Dąbrowska, Ju­
lian Tuwim , Jerzy Zawieyski i Leon  
Kruczkowski. 7. dalszych stron przema­
wia do czytelników Henri Barbusse, któ 
rego uczczono na manifestacji we wroc­
ławskiej Hall Ludowej minutą milczenia, 
Pablo Neruda, któremu- * złożono hołd 
odrębną rezolucją, Aleksander Fadie- 
jew  i  Konstanty Simonow. Przemawia 
Jon Dem bowski, Stanisław Lorentz i Ju­
liusz Kleiner.

Podobnie usystematyzowaną treść za­
wiera podwójny numer;. „K uźnicy". Ko­
góż tu niema7 Romain Rolland, M aksym  
Gorki, Aragon Polldk, Jastrun, Słonim­
ski, W ażyk, Sokorski, Żółkiewski, G o -  
molicki, Erenburg, Dem bowski, Huxley, 
Choynowskl, Żurowski, Eluard, Brucz> 
Mous8inac, Plilement, Marcenac, Łopa­
tyńska, W att, Iwaszkiewicz, Amado, N e -  

I ruda, Greene, Berz, Wygodzlći, Pohl, Jac

kiewicz, Lissa "Jarociński Schiller, Pa­
sternak, Grzybowski, Roszkowska, Pi­
łkarski, Lewicki, Cękalski Trzebe by  
streszczać cały numer, aby chociaż w 
przybliżeniu ogarnąć te wszystkie tema­
ty, poruszone przez poszczególnych au­
torów.

Podobnie postąpiła „W ieś", z tym, że 
Usta autorów jest tu na ogół uboższa 1 
ogranicza się. raczej do wąskiego grona 
współpracowników redakcji.

Zarówno „K uźnica", Jak 1 „W ieś" przy 
nosi w  numerze niejako deklarację ze­
społu redalccyjrego, skierowaną pod a- 
dresem wrocławskiego Kongresu. Zespół 
„K uźnicy" oprócz osobnego telegramu na 
ręce prezydium Zjazdu, obrazuje dotych­

czasow e osiągnięcia Polski Ludowej w  
dziedzinie kultury; zespół „W si" głosi: 
„Bez wątpienia -głos Wrocławia dotrze do 
narodów walczących J broniących swe­
go bytu 1 wolności, i dotrze do tych, 
którzy wyczekują słowa otuchy i po­
krzepienia. Usłyszą 'go narody, które 
rozdarły- brutalną obręcz kapitalizmu, 
bądź znajdują się z nim w śmiertelnej 
walce. Usłyszą go masy Nie będzie 
chciała słyszeć garść zakłamańców."

Numer „W si" przynosi,' Jak to- Już za­
obserwowaliśmy w  tym piśmie od dłuż­
szego czasu, artykuły poświęcone życiu 
kulturalnemu 1 naukowemu Wrocławia. 
Leonard Sobieojsk i pisze c „Życiu nau­
kowym  Wrocław ia", Franciszek Juknie-

wicz o życiu wrocławskich studentów, 
Seweryn W ysłouch  o Wystawie Histo­
rycznej. Ziem Odzyskanych.

Wszystkie numery specjalne przynoszą | 
wprawdzie nader bogaty materiał po­
równawczy i zapoznający, ale, za wyjąt­
kiem może „Kuźnicy są- to raczej w y - . 
dawnictwa świąteczne aniżeli specjalnie 
wartościowe. Stanowiły one nader cenną 
pomoc dla uczestników zjazdu, którzy 
mogli zapoznać się dokładnie ze skła­
dem poszczególnych delegacji, nie przy­
niosły jednak nic ciekawego dla czytel­
nika, spodziewającego się widzieć pleja­
dę najświetniejszych nazwisk polskich z 
włęsnymT^-artykułami, z pracami, opiera­
jącymi się na istotnym, cennym, orygi­
nalnym materifle.

Ten rodzaj hołdu, płożonego najpoważ­
niejszemu wydarzeniu kulturalnemu Pol 
ski Ludowej 1 świata byłby bardziej od­
powiedni, tym hardziej, że dla zagra­
nicznych gości dałby jednocześnie war­
tościowy przekrój przez istotny • stan na­
szej literatury 1 nauki

Kongres wypadł w chwili zagrożenia 
pokoju. Delegat włoski w  swoim.' prze­
mówieniu podkreślił, > że wielką zasługą 
Kongresu jest, lż odważył się on mówić | 
otwarcie o polityce. Zasklepianie Kon­
gresu do spraw stricte kultury stanor | 
wiło (wyjątek stanowi może „Odrodzę- j 
nie") poważne uchybienie w galerii „nu- : 
merów -specjalnych".'

Oczywiście, Kongres Intelektualistów  
był zbyt poważnym wydarzeniem, aby 
zbyt szybkc zszedł ze szpalt tygodników. 
Należy oczekiwać szczegółowych spra­
wozdań, wniklrwych omówień poszcze­
gólnych referatów 1 całej dyskusji. Tym  
razem już be* czerwonych obwódek 1 
nadruków, ale w tonie rzeczowym 1 co­
dziennym czasopisma winny zająć się 
sporządzeniem bilansu obrad wrocław  
skich.

Na marginesie, prawie cala prasa beż 
wyjątku zbyt wiele uwagi I miejsca po­
święciła przekładom, z poezji francuskiej, 
zbyt mało z radzieckiej. Panował niemal 
wszechwładnie Eluard 1 Aragon, już po 
raz drugi w tym roku. Tymczasem „K uź  
n lca " zamieściła tylko jeden W iersz HU 
Erenburga, a ,„Odrodzenie" jeden wiersz 
Simonowa.

Z  innej strony dowiadujemy się o no­
wej serii tłumaczeń z.poezji francuskiej, 
która ma ukazać się na łamach „Wsi**. 
Czy naprawdę takie potrzebne są na­
szej „W s i", z  cudzysłowem i bez cu- 
•dzysłowu, te wierszę^ francuskie, dosyć 
trudne do rozgryzienia nawet dla czy­
telnika „K uźnicy".?

LESZEK GOLH^SKI
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U o lę b ie  są  g ło d n e
„Golęhii1. są głodne, bardzo głodne" 

— pisze nam jeden z miłośników go 
łębi, mając na myśli nasze wroclaw 
akie gołębie na Rynku. A jest ich 
już spora gromadka i jak pisze 
tenże sam nasz Czytelnik „dotrzy­
mały normy". Na otwarcie Wysta­
wy wystawiły impanujący komunik 
skrzydlaty, któremu przypatrują się 
liczni przybysze, podziwiając ewo­
lucje

W swoim czasie gołębiami zaopie­
kowała się szkpła 14-ta a również 
na nasz apel i Zarząd Miejski, któ 
ry wstawił nawet do budżetu pewną 
sumę na Ich wyżywienie. Intereso­
wali się nimi wrocławianie. Nieste­
ty, później zapał ten jakoś zgasł i 
dziś coraz rzadziej widzimy na Ryn 
ku karmiących gołębie. Zgłodniałe 
ptaki coraz Częściej stają się ofiarą 
pauprów ulicznych, którzy zwabiają 
je ziarnem wprost do ręki.
Wszyscy przyzb •* że gołębie na 

Rynku fją oz i .nasta. Oczekuje­
my, że wśt> ..i ,.ana szkoła w dal­
szym ciągu będzie o nich pamiętać, 
spodziewamy się też, że wrocławia­
nie również przypomną sobie ę nich 
i znajdą trochę pokarmu. Koszt i 
trąd chyba niewielki.

S t u d e n c i  U n i w e r s y t e t u  z u t r o s k u n i s

Profesor mył szyby, nosił stoły
ale na pieniądze nie można się doczekać

Przyszło do nas 2 młodych ludzi i 
oświadczyło: jesteśmy studentami Wy 
działu Przyrodniczego Uniwersytetu 
Wrocławskiego. I mamy zwartwienie.

W r. 1945 zaczęła się organizacja 
Instytutu BotandczfnegO'. Poprzednio 
‘istniejący instytut, położony koło Q- 
grodu Botanicznego leżał w gru­
zach. Spod gruzów wydobyto kom­
plet mikroskopów, trochę pomocy nau 
kowycth i bibliotekę zawierającą kil­
ka tysięcy tomów oraz kilka tysięcy 
odbitek z rozprawami naukowymi'. 
Zbiory te umieszczono tymczasowo 
na ul. Bolesława Prusa.

Przy uruchałnianiu Instytutu wal­
czyły 2 koncepcje: jedna — by od­
budować stary gmach, druga — by 
przenieść instytut gdzieindziej; Ta

Notatnik wrocławski
Nie można się spóźniać. . Sekre­

tarz OKZZ p. Tarnopolski stwierdził 
że spóźniający się na konferencję 
w  O K ZZ. narażają innych na niepo­
trzebną Stratę czasu, często cennego.

Q  Co dzień inaczej muszą stawać 
szoferzy, którzy jeżdżą na teren 77y 
stawy. To nie jest dobrze, gdy służ­
ba porządkowa codziennie zmienia 
rozporządzenia, a także nie ma sensu, 
by ' każdy szofer musiał stawać na 
„parkingu"., gdzie pobiera się za po 
stój opłatę 150 zł. To nie może np. 
dotyczyć wrocławskich szoferów. 
Dziwne, że do tej pory tej sprawy 
nie uregulowano.

Q  Ulica Uniwersytetów Szwedzkich 
leży zbyt blisko ulicy Uniwersyteckiej 
i Placu Uniwersyteckiego — pisze 
nasz czytelnik — oo może wywołać 
wiele pomyłek.

(5 „Dla Pań" i „Dla Panów" gło­
szą napisy orientacyjne w gmaohu 
Zarządu Miejskiego. Czytelnik nasz 
nie bez słuszności zapytuje, czynnie 
stosowniej byłoby napisać ..Dla męż- 
gzyzn" ,,Dla kobiet".

0  Zniecierpliwili się pracownicy 
Miejskich Zakładów wodociągowo-ka 
halazacyjnyoh gruzami zalegającymi 
teren stacji pomp przy ul. Na Gró- 
’ H i postanowili sami dać radę ru­
mowisku.. Do pracy stanie “00 ludzi 
z  zamiarem uprzątnięcia “>00 metrów 
teeść. gruzu.

Kierownicy plantacji pni-e.iskich 
z terenu całej Polski zjeżdżają się na 
obrady do Wrocławia. Zjazd trwać 
*^ędzae.3 dni: 14, 15 [ IG września.

O  Kto ma rasowego psa może go 
zgłosić na wystawę i konikurs. Zapisy 
do ksiąg rodowodowych przedłożono 
do 5 września w lokalu Związku Ky 
nologicznego (nie ma prostszej naz­
wy?) ul. Kromera nr. 15. od 9 do 
18-tej.

O  Weryfikację dzierżawo*. ,, ogród 
ków przeprowadza Związek To warzy 
stwa Ogródków i Osiedli Działkowych 
(pl.. Solny 16, pok. .361. godz. 9—1.2). 
Rozdawane są tam formularze, . które 
trzeba wypełnić i uzyskać zaświadczę 
•ite swego związku -zawodowego. Wę 
tyfiikację przeprowadzaj ą poszczegól­
ne Towarzystwa.

O  Dziś uruchomiła czytelnię Miej­
ska Bib Mb teką Publiczna prócz czaso 
pism jest na miejscu encyklopedią, 
wydawnictwa naukowe i  podręczniki, 
uniwersyteckie. Czytelnia czynna jest 
id 11 — 18. Wejście od ul. Sukienni 
te 9 i od ul. Przejście Żelaźnicz-e. .„

O  Jeszcze do 10 września można 
się zapisać na '*rirs obsługi centralne' 
go ogrze-z/ania przy Wrocławskiej Dy 
rekcji Odbudowy (Ofiar Oświęcim­
skich 38-40). Kurs potrwa 6 tygodni. 
Wykłady odbywać się będą w godzi­
nach wieczornych.

O  Ur2ąd Zatrpdni .nia przestrzega, 
że niezawiadomienie o wolnych ,posa" 
dach i przyjmowanie na posady bez I 
wiedzy Urzędu pociąga za sobą ka­
rę do 3 miesięcy aresztu lufo 30.000 
zł grzywny!

Q  Bez zarzutu pracowała placówka j 
pocztowa na Politechnice w czasie J 
Kon g resu In telektu a listów. O bsjłu ga
telegraficzna i telefoniczna, nadawa­
nie listów /i kartek wymagało zatrud j 
nięnią 18 urzędników, z których nie 
którzy znali języki obce. Nad pracą 
czuwał naczelnik I-go Urzędu Poczto 
wego we Wrocławiu.

Q  Długi ogonek przed Pawilonem 
Tekstylnym na Wystawie robf fatal­
ne wrażenie. Ozy nie ma środków, 
aby tego fatalnego akcentu uniknąć?

ostatnia zwyciężyła. Instytut przenie­
siono na ul. Cybulskiego. Przez połą 
ozenie pokrewnych wydziałów uzy­
skało się wielką oszczędność miejsca 
i  pomocy naukowych. Połączono o 
katedr przyrodniczych z 4 rolniczy­
mi i 1 farmakologiczną. Komplet mi 
kroskopowy obsługuje dziś aż... 10 ka 
•tedr. Śmiafco można powiedzieć, że 
nde ma w Polsce drugiej uczelni, 
gdzieby tak wyzyskano pomoce nau­
kowe -J-ik u nas. Mikroskopy są „w 
•ruchu" ód 9 rano do 7 wieczór.

Trzebą -jednak wspomnieć o prze­
prowadzce na ul. Cybulskiego. Prze­
de wszystkim sam gmach był zrujno 
wany. Po zrobieniu <yprzez fachow­
ców" niezbędnych napraw przystąpi­
liśmy pod przewodnictwem zastępcy 
kierownika Instytutu prof. Teleżyń-

FR. DENIS - SŁ ONI EW SKA ,  Z N A K O ­
MITA A R TY S TKA ' OPERY ŚLĄSKIEJ

»Ai<l a« w Hali
Dziś Opera Śląska żegna się z 

Wrocławiem * wystawieniem 
,,Aidy“j w  wielkiej Hali Ludowej. 
O wspaniałości wystawy świad­
czy fakt, że w akcji bierze udział 
cały zespół, a dodatkowo zaanga­
żowano jeszcze 100 statystów, i 
że odbyto już próby z montowa­
niem w Hali dekoracji. Począ­
tek o godz. 19-ej. Bilety w cenie 
od 50 — 400 zł. w  kasach W y­
stawy:

Ju tro
Tamara Chanum

Jutro o 19 w Hali Ludowej wy 
stąpi ze swoim świetnym zespo­
łem słynna śpiewaczka i tan­
cerka uzbecka Tamara Chanum. 
Nie jest to wielkość tylko ra­
dziecka. Prócz uzyskania premii 
Stalina, artystka odniosła wiel­
kie sukcesy w Paryżu w r. 1925, 
a na międzynarodowym festiwalu 
w Londynie otrzymała najwyż­
sze odznaczenie — medal królew 
ski.

W swojej ojczyźnie artystka 
prócz zaszczytnej premii otrzy­
mała tytuł artystki ludowej 
Uzbeckiej SSR, oraz 6 orderów 
i medali. Jest też posłem Rady 
Najwyższej "Uzbeckiej Republi­
ki.

Bilety sprzedaje się w lokalu 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzicc 
kiej (Rynek 6) i w kasach Wy­
stawy.

skiego do porządkowania reszty, t.j. 
do usuwania z ogrodu zrujnowanych 
resztek dachu, gruzów, do przenoszę 
miie stołów i taboretów. W zeszłym 
roku c  inicjatywy prof. Teleżyńskie- 
go przeprowadziliśmy prace „wykopa 
liskowę" w zrujnowanym Instytucie, 
wydobywając spod gruzów jeszcze 
trochę pomocy naukowych i przyrzą 
dów.

W nowym budynku wszelkie pra­
ce, począwszy od mycia szkieł labo- 
ra-toryjińych, a skończywszy na pra- 
cagjji ślusarskich — wykonywał pro­
fesor ze studentami. Byjft -wszędzie. 
Przenosił- z nami stoły, o które 'po­
przednio musiał się starać, zdobywał 
potrzebne chemikalia iłd.

Pod gruzami gmachu botanicznego 
znajduje się jeszcze do tej pory wie 
le cennych przyrządów i  zbiorów, — 
cóż. kiedy nie można ach. stamtąd wy 
dobyć z braku kredytów, o które pro 
fesor bezsku*~eznie się stara.

Najważniejszą jednak sprawą jiest 
ogrodzenie Ogrodu Botanicznego przy 
ul. Sienkiewicza, który jest warszta­
tem naszej pracy badawczej, zwłasz­
cza jeśli fTf#* o badania z dziedziny 
fizjologii.

Ogród jest nieo-grodżbny. Posiada 
cenne ,' drzewa i krzewy, które w 
chwili zakwitania na wiosnę są sy­
stematycznie okradane. Potrzebuje­
my 250 metrów ogrodzenia. Robociznę 
damy sami. Ogrodzenie kosztowałoby 
sto kilkadziesiąt tysięcy. zł. Ale i tu 

i stój nam na przeszkodzie spra wa lun 
| d uszów.

W ogrodzie można by założyć ho* 
dowlę wczesnych jarzyn. Z dwóch 
kompleksów szklarni jeden jest zupeł 
nie zniszczony, natomiast, drugi wy ma 
galby drobnej' naprawy przewodów i 
1000 m kwndr.- szkła. Przy tak dosko 
n-hly-m zespole profesorskim. studia 
byłyby cudpwne, gdyby nie te...

—: Pinanśe — ^Podpowiedzieliśmy.
— Finanse — powtórzyli studenci 

ze smutnym u-śm-iechem. J. Z.

Z a g ła d ę  ston k i i le n m lc ic z a n e i
liiiftftHiiidnią botanicy wrocławscy

Teatrg
OPERA Śl ą s k a  (w Hall Ludowej) — 

dziś o godz. 19-te} „A ID A “  •— opera 
Cr. .Verdi‘ego.

PA Ń STW O W Y TEATR DOLNOŚLĄSKI 
Teatr WielHi —  dziś o godz. 19-tej pre 

. mlera „"MIRANDOLTNA" —  komedia 
w  3-ch aktach C. Goldoniego w  reży­
serii Z . Karczewskiego z udziałem: 
Burzyńskiej Ł>, Elsner J„ Waldeńo- 
wej St„ Bukowskiego i in. .

Groźny szkodnik pól uprawnych— 
stonka ziemniaczana, która w swo­
im czasie ogałacała pola kartoflane 
w Ameryce i przywędrowała do 
Europy, budząc wielkie zaniepoko­
jenie: wśród rolników, napotkała na 
groźnego wroga w Polśce.

,St« nka grozi nam dalej. Kilka 
ogpisk już znaleziono i szkodnika- 
wytępiono. W. ciszy laboratoriów 
robili też próby polscy pracownicy 
naukowi, aby znaleźć radykalny śro 
dek obrony pól ziemniaczanych. We 
Wrocławiu,. w uniwersyteckim Za­
kładzie Hodowli Roślin przeprowa­

dza się badania nad uodpornieniem 
ziemniaka na stonkę.

Pierwsze wyniki już są. Okazało 
się, że gatunek naszych ziemniaków, 
.skrzyżowany z ziemniakiem dziko 
rosnącym w górskich krainach Ame 
ryki Południowej, jest dla stonki nie 
jadalny. Jeśli pierwsze |foyniki dadzą 
rezultaty, przez umasowieriie upra­
wy nowego gatunku ziemniaka — 
możemy kpić ze stonki ziemniacza­
nej.

Do tej pory żaden oficjalny komu 
nikat o wynikach badań naszych bo 
Uników nie ukazał się.

^ijkońcionn) wpisy na Uni wersy fet
■*e zaczynają się egzaminy

^»kok z dziewiątego piętra
Wczoi':-* j p.u.niktua linię o godz. lo -e j 

« dziewdątęgo piętra drapacz® ohmur 
oa Rynku irzueiła się jaikaś kobieta 
l upadła ma ohodmik. Gdy podbiegli 
pierwsi przechodnie, stwierdzili, że 
>de daje ona oznak życia.

Jak się ̂ okazało,«zmarł© nazyw^ sdę 
Maria. Ichniowske. lat 44, z zawodu 
nauczycielka. Pnzebytwałą^ ona .kilka 
godzin w korytarzu biura na 9-tym 

.oięfcrsze, pytała do której trwa urzędo 
•wonie, a następnie dowiadywała się 
•-> godzinę.

O trzeciej, gdy jedem z pokojów, o- 
yuotoszał, Ichniowska weszła, zosta­
wiła płaszcz na' parapecie -okna i sko
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czyła w przępaśćr^W kieszeni płasz­
cza znajdowała się niemiecka karła 
rozpoznawcza i 78 zł gotówki.

Stwierdzono, że zmerlia dierpiala 
na zaburzenia nerwowe i odczuwała 
brak środków na’ życie.

Porady prawne
„W. S. Stały Czytelnik". Do re­

jestracji w R. K. U. winien, o-bywa-1 
tel zgłosi^ sfl;| jak najśpiesc&niej. O- 
późnienie rejestracji,1 które jiu-ż na- 
stąpiło  ̂ może powodować tylko ka­
rę administracyjną, natomiast dal­
sze przewlekanie spełnienia tego o- 1  
bowiązku mogło by spowodować po 
ważniejsze konsekwencje.

We wtorek dn. 31 bm. minął 
ostatni dzień wpisów na wyżs-ze 
uczelnie Jeszcze w godzinach ran­
nych można było zaobserwować na 
Uniwersytecie ostatnich “ „spóźnial­
skich", gorączkowo wypełniających 
formularze.

Od ' dn. 3 września rozpoczynają 
się już egzaminy wstępne. Komisje 
egzaminacyjne, składać się będą z 5 
osób: dwóch profesorów, przedsta­
wiciela Związków Zawodowych i 
Samopomocy Chłopskiej, obu z wyż 
szym wykształceniem. Przewodni­
czącym komisji będzie z reguły dzie 
kam, lub dyrektor zakładu nauko­
wego

Zgodnie z instrukcjami Minister­
stwa Oświaty, przy przyjmowaniu 
•kandydatów na wyższe uczelnie 
przestrzegana będzie proporcja 60 
—65 proc. rolników i robotników, 
a 40 proc. względnie 35 proc. inte­

Zachmurzenie
Lekkie ocieplenie w nocy (10 

stopni) i we dnie (do 30 stop­
ni) zeszło się z lekkim obniże­
niem ciśnienia barometrycznego. 
Deszczu to móże jeszcze nie wró­
ży, ale zachmurzenie — sprowa­
dzi

ligencji lub innych środowisk, jak 
ńp. inicjatywy prywatnej.

Znajomość zagadnień dotyczą­
cych Polski Współczesnej odegra 
przy kwalifikowaniu kandydatów 
bardzo Ważną rolę.

W YSTA W A  PL ASTYK Ó W  OKRĘGÓW  
ZIEM  ODZYSKAN YCH  — codziennie 

"godz. od i i-le j do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON  —  ul. Gen. Świer­
czewskiego 29 wyświetla codziennie od 
9 — 21 „M adagaskar".

Kina
„$ L Ą S K “  — ui. Geii. Świerczewskiego 67 

„Aleksander Newski'* (radź.) —  pocz. 
seansów 15,30, 17,45 i 20 w  niedz. od 
godz. 13-tej (tylko od 1—3. 9.) 

„W A R S Z A W A " ul. Fredry 10 — „Moja 
m iła " (radź.): v/ dni powsz. 16, 18, 20; 
w niedziele od 14-tej.

„S C A L A " — Mikołaja 37 — (amer.j „Lek  
komyślna rlpstra", w dni pówsz. godz.’

: 15.30, 17.45 20, w niedz. od godz. 13.15.
„ POLONIA" ,  ui. Żeromskiego 63 „Męż­

czyźni w jej życiu " (amer.)
,,PIONIER" ,  ul Stalina 71 — „W iosna" 

(radź.); w  dni powsz. 15,30, 17,45, 20; 
w niedziele cd 13,15.

„ TĘCZA " ,  ul. Kościuszki 177 — ,|Dziew- 
czę z północy” (amer.) — w dni pówsz 
16, 16, 20; w  niedziele od 14-tej. 

„F A M A ", Psie Pole — „Kopciuszek* 
(radź.) — w dni powsz. 16, 18, 20; w 
niedziele od 14 tej (czynne w piątki, 
soboty 1 niedziele)

Krótki informator * wzo
GODZINY1 ZW IEDZANIA* 8—20. — WE­

SOŁE M IASTECZKO 8—24 —  Pawilon 
Gastronomiczny 8—21.

CENY BILETÓW: normalny 200 zł,
za okazaniem legit. Z w. Za w. :50 zł; 
wycieczkowa 100 zł; młodzież 50 zł; 
Wstęp wolny na W ZO mają wojskowi 
w grupach zbiorowych i wychowanko­
wie sierocińców.

WEZW ANI!? TAK SÓ W K I: teiefon nr
22-64 ;(na pl. Solnym). -

PRZECHOWALNIA B A G AŻ Y: w Pa­
wilonie Prostokątnym, na iewo od wej­
ścia. Opłata 30 zł.

„PRZEĆ O W ALNIA DZIECI: W pawi­
lonie za Halą Ludową obok pergoll. O- 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEWODNICY: W Pawilonie Czte­
rech Kopuł I  piętro. BiurC posiada 70 
przewodników 12 wled > obcymi języka­
m i..

M UZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego, prehistoria) czynne ód i0—17 i 
wyjątkiem . poniedziałków. — plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Wojewó.^zt 
wa) Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego — Rynek — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra -  Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marii Panny na. Plasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
TumskJ. Kościółek św. Idziego — O- 
i*rów Tumski, T^ościół św Magda.eny 
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek. Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

ZWUyDZANIK M IASTA AUTOBUSEM  
„O R B ISU " codziennie c godz. 10-tej 
rano .sprzed Ratusza i o godz. 14-tej. 
16, i 18-tej spizrd wejścia głównego na 
Wystawę Kosz* zwietrzania wynosi 220 . 
złotych.

Nocne dyżury aptek
Apteka pod 4 Wieżami -  Damrota 7 

„ Mikołaja — ul M ikołaja. 46 
„ pod .Łabędziem—Pułaskiego. 16 
„ ., Aniołem - -  Szczytnicka 28

ft naszApn mCzóde.

Gość w dom...
Na dworcu, przed okienkiem kwa 

ter mistrza, dysponującego lokala­
mi dla przyjeżdżających na Wysta­
wę, ustawia się osobliwa kolejka. 
Tęgi pan, takaż pani, kilkoro dro­
biazgu I — pies.

„Czoło kolejki — tonem, z które­
go przebija rozpacz, prosi o kwa­
terę.

-T- Państwo skąd? — pyta kwa­
termistrz.

— Z Wrocławia, panie szanowny, 
z Wrocławia.

Zdumiony urzędnik kieruje inte­
resanta do Biura Kwaterunkowego 
po przydział. Okazuje się, że przy­
dział mają od 3-ch lat.

— To dlaczego pan w domu nie 
siedzi? My załatwiamy tylko przy­
jezdnych.

— Przecież goście wystawowi do

mnie przyjechali — tłumaczy się 
jegomość — a my wszyscy, jak tu 
nas pan .widzi — zostaliśmy bez da­
chu nad głową.__

* * *
Mieszkanie obyw. X. Uuuuu« „

rano. Dzwonek. 'Obyw. X. rzuca 
pełne nadziei spojrzenia na śpiącą 
żonę. wreszcie bohatersko idzie do 
drzwi.

Nieznajoma para z walizkami.
— Waciu kochany! — woła obcy 

mężczyzna.
. — Jaki Wacio, od urodzenia, całe 

życie Apolinary jestem — niezbyt 
uprzejmie odpowiada gospodarz.

Obcy. mówi, że to nie ma znacze­
nia. „Myśmy się napewno w Ga­
stronomii musieli widsieć". I  pakuje 
sie do środka.
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5„ Muz. rozryć k. 6,20 Rono. dla śwla 
ta pracy z Wrocł. na Czechosł. 6,00 8y* 
gnał. 6,06 Gimr. por 6,18 Dzień. por. 
8,30 Muz. por. 0,60 Program dnia. 7,00 
Skrót wiad. dzień, por 7.05 Przegl. pra­
sy atol 7,12 D, c. muz por. 7,20 Porad­
nik prakt, 7,30 D. c. muz por. 8,20 Po­
wieść radiowa 8,35 Muz por. 8,65 In* 
form. ogólnop. 8,00 Skrzynka PCK. 0,10 
Lok. progr dnia 0,15 Dyktujemy notat­
nik wrccl. 11,61 Sygnał hejnał. 12,04 
Dzień. Pohidn. 12,09 Muz 12,26 Arie 1 
pleśni w wyk. Bug. Mossakowskiego.
12.48 Aud. dla wsi. 13.00 Koncert rozr.
13.48 Kompozytor tygodni? — Sergiusz 
Prokofiew. 14.30 Dookoła czarodziejskiej 
skrzynki, óialo« dla dzlect. 14.45 Muz. 
rozrywk. 14,50 Wiad. wrcci. 14.57 Inf. Ra 
dlof. Przewód. 18,00 ' inforro. Polski Płd 
15.18 Aktualia v Wrocławia. 15,28 Muz 
operetk. 15,30 ..Skrzydlate, drapieżniki", 
pog. 18,48 Kwadranf plosertek. 16,00 
Dzień, popoł. lfi 30 Liszt' fantazja na te­
maty opery Mozart o ..Dor Juan". 18,46 
Aud. dla chorych. 17,00 W  rocznice 
śmierci Janka Krasickiego. 17,18. Konc 
dla przódown. pracy. .18,00 Tu mówi 
WZO. 18,03 W  rytmie tan. 10,00 Aud. org. 
„Służba Polsce* 19.10 „wrażenie Mlę- 
dzynar. Misji Lekarek, z pobytu w Pol 
scfi", pog. 19,16 Konc. aymf. 21,30 Dzień 
nlk wlecz. 22.00 Muz. tan. 22,45 Dyktu­
jemy notatnik wrocł. 22,50 Konc. życzeń. 
23,00 Osł. Wiad 23,10 Muz, *in,- 23,20 
Program na jutro. 23,30 Hymn-

S Z T A N D A R Y
Paramenta kościelne 

w ykonuje Firma 
JOZEF ŁOWIftSKI
\ OZNAŃ,  Garbary 80 

FIl.lA Wrocław, ul. Poniatów 
sklego 81; Dojazd tramwajem > 
linii 6 K 5073 |pp m a M — c W łU lMU— «g»m

Gabinet Lekarsko - Koemetycssny
J L A  B 3 W * ‘

„ Rynek 6 (Kiełbaśni 
cza . 1  : piętro. Czynny od 10—18 

8437

ZAKŁAD
Slus a rsko-Mc chan! cznjj

Gawlak Bronisław
STRZEGOM, ŚWIDNICKA 7 
Motocykle 

Rowery
i części zamienne

K 5095

Potrzebny cukiernik
Siła fachowa
Znoszenia osobiste Strzegom 
k/S wodnicy,
CUKIERNIA 1 PIEKARNIA 
KL1GER JAN

ul. MolotpWz I?. , K  5097

. PODZIĘKOWANIE
OJCU FABIANOWI ze szpitala Bo­
nifratrów, za troskliwą opieką nad 
chorymi, składają serdeczne po-dzię 
kowanie chorzy z sali 2-giej. 8446

O G f O S ZEIWBE o  g»ffiZIEYĄB2€ź9J

Polskich Zakłattów Zbożowych
Przedsiębiorstwo Państwowo - Spółdzielcze

^  W o j r s a : c i € ® f e

Oddział we Wrocławiu, ul. Krakowska 102
ogłasza

P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
na wykonanie robót fabrycznych w budynkach młyna i elewatora w 

Sułkowicach kolo Wrocławia, przy uL Poprzecznej 33/33.
Przetarg obejmuje roboty elektrotechniczne, jak: sprawdzenie i uzu­

pełnienie Istniejących urządzeń, przewinięcia uszkodzonych motorów, 
dostawy nowych części tak maszyn jak i aparatów.

Oferty'na całość robót należy składać do dnia 8 września 1948 r. 
w  Wydziale Techn. PZZ Krakowska 102 oficyna, w zalakowanych ko- 
perte-h z napisem „Oferta na wykonanie robót elektrycznych w mły­
nie l elewatorze w Sulowlcach11,, do godz. 9-tej rano. Do oferty 
dołączony musi być dowód .złożenia widiom w wysokości I*/, sumy 
ofertowej.

Wadium należy wpłacać na rachunek P. B. R. Oddział Wrocław 
konto Nr 337.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 1.000 zt. w  Wydziale 
Techn. PZZ Krakowska 102. '

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 8 września o godz. 10-teJ 
w lokalu Oddziału Techn. PZZ, Krakowska 102.

Oferta wiąże oferenta do dnia 20 września b.r.
PZZ we V -'óstrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­

renta bez względu na wysokość ofert, ewentualnie zlecenie tylko czę­
ści robót oferowanych, lub unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyn i Donoszenia jakichkolwiek z tego tytułu odszkodowań.

K-51'37

G ŁO S ZE N IA  DROBNE
HANDLOWE

KUPNp-sprzedaż . mebli. Wrocław, św. 
Wincentego 59 (sklep). K-4903

..TIANNOMAG" — 6. llmuz. rejestr, do­
skonały stan. Podwójne ogumienie sprza 
do Biuro „Przewóz", Kościuszki 173.

8355a

MhidCEDEs osobowy czterodrzwiowy 
cv<t»rocyllndrowy V l*>0 Jmuzyna pra- 
wi.e nowy sprzedam. Krakrwslca 27, ga*
rQ/> „ 8389

SPÓŁDZIELCZY f l l Y M  »iilOTCIIFiS«
w Strzegomiu D/Śl. ul. Stalina ?1

POSIADA na składzie wybór materiału budowlanego po cenach przy­
stępnych oraz wykonuje szybko 1 solidnie wszystkie zamówienia,

PRZYJMUJE od firm okrąglaki na przetarcie. K 5093

POCZTÓWKI, bajki, wycinanki, makat­
ki. sry dostarcza Wydawnictwo „Tnter- 
prlnt", Warszawa, Marszałkowska 137.

IC-5058

K u p i m y  krajarkę mechaniczną do ziół. 
Zgłoszenia „P A P " Kraków Rynek Głów 
ny 46, dla ,.3720*'. K  5111

ODSTĄPIĘ lokal nadalący się na pra­
cownię lub magazyny Okolica Dworca 
Głównego. Wiadomość Świerczewskiego 
93. Sklep rybny. * K  5115

RESTAURACJA -  Dancing 'mocny z u- 
prawnleniaml mieszkaniem do odstą­
pienia W Warszawie, Puławska 289.

K 5107

PRZEDSIĘBIORSTWO przemysłowe lub 
handlowe kup^e Oferty PAR Katowice. 
Warszawska 23 pod „100“ K  5102

SPÓŁDZIELNIA THYKOTARZY 
„ W & Ł H I G Ś Ć * *

w  S F ff£ź£BE€a®l%@BŁl9 ns:» 'SśssiBmm 
t e l e f o n  2 9 2

POLFCA WSZELKIE WYROBY TRYKOTARSKIE 
m ę sk ie , d a m s k ie  i  d zie c in n e  j a k  b e z r ę k a w n ik i ,
BLUZKI, KOSTIUMY KĄPIELOWE, UBRANKA DZIECINNE, 
KOSZULE MĘSKIE, POSZEWKI, PRZEŚCIERADŁA Z MA­
TERIAŁÓW WŁASNYCH I POWIERZONYCH. K 5093

Z POWODU wyjazdu sprzedam skład 
mebli dobrze prosperujący. Oferty „Sło­
wo Polskie" pod „m eble" 8412

SPRZEDAM pianino, maszynę do szycia, 
lodówkę tanio, Wrocław Ciepła 17 a 
mi 7. 8419

LOKAL sklepowy- spożywczy, mieszka­
nie, punkt dobry z powodu choroby ob­
stąpię tanio. Wytwórnię Gazu Kuba- 
siak — Tarnogaj, dojazd szesnastką.

8430

UĘZĄDZENfE sklepu nadające się na 
każdą branżę sprzedam F-tna „Fem lna"" 
gen. Świerczewskiego 98. 8431

SKLEP rzeźniczy nadający się na spo­
żywczy odstąpię za zwrotem kosztów .re­
montu 1 urządzeń. Wiadomość: Jelenia 
Góra, 1 Maja 43e m. 8 K-5129

URZĄDZENIE sklepowe tanio sprzedam. 
Wiadomość Wrocłąw ul Teatralna 10 
u fryzjera __. ... 8459

KOMUNIKACJA 
Wrocław — Wołów, 
wycieczki; plac Sol 
nr <ł teł 35-81

K-5144

z g u b y , Kr a d zie że

ZGUBIONO kartę RKU — Dębica , na na 
zwlsko Goldberg Dawjd. 8439

SKRADZIONO nominację wydaną przez 
zarząd Wrocławia na nazwisko Wieczo­
rek Wincenty 8447

ZAGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Kosiorek Piotr. Partyzantów 
35/5. 8448

2^1 PIWA
z -precelkiem 

(35 zl BUTELKA)

K 5088 »  N f O S A A C H

PRZEMYSŁU FESMEITfiGYJMEtlO

Okicgowń M leczarnia  Spółdzielćsii
z odpowiedz, udziałami

w STRZEGOMIU, ul. STALINA 4? .
ZAKUPUJE z terenu gminy ŻAR0 W, STANOWICE I GOCZAŁKÓW 

M L E K O w każdej ilości po cenach ustalonych.
Dostawcy mleka otrzymają jako premią po cenach państwowych otrę­
by, makuchy i węgiel. K 5094

SPÓŁDZIELNIA KRAWIECKA »F tlC I«
w S t r z e g o m i u ,  Rynek 12,, te!. Nr 221 
Sklep przy ul. Rynek 22

POLECA gotowe, ubiory męskie, damskie i  dziecinne. ,
WYKONUJE zamówienia z własnych i powierzonych materiałów.- 

———  Dia świata pracy 10 proc. zniżki —■ ■ ■■ —
K 5098

SZTANDAKY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

I wykonuje fachowo 1 solidnie 
I Pracownią hattów arJ -stycznych.
IMS!A SZAŁOWA «*«

Cl SRarliOWa 23 F i - 12-54j f

Z GUBI ONO. ... dc wód óso|>istyr<-~dOWÓ d 
włąsńpśęl’ na redid, 2 rowery-I pleć,-kar­
ta demobillzacyjna wydana w Calais, 
legitymacja PPR 1 fabryczna na nazwi­
sko Dąbrowlcz Antoni Brzeg. Dolny. ! .

K  5068

SKRADZIONO kartę ;-,l - zaświadczenie 
RKU Białystok, odcinek zameldowania, 
metrykę urodzenia' na • nazwisko Maka­
rewicz Henryk Wołów : K  5099

ZGUBIONO : kartę rej ' R,K,U. . wydaną 
Wrocław, odcinek ' zameldowania, Teĝ  
Zw. Zaw.; kartę rowerową, na nazwisko 
Gajewski Stanisław, Wrocław, Masłowice 
Małe. ul. . Pasieczna 50 . , _ . 8433

ZGUBIONO książeczkę służbową nr 
430179 odcinek zameldowania. Dowgntło 
'Otton r. 1922, Zgorzelec. K  5122

SKRADZIONO dokumenty w Piławie 
Gó^nei fie r> ■" Szulc Eugeniusz

•" K 5119

ZGUBIONO odcinek zameldowania na na 
zwjsko Mazur Kazimiera Wrocław

K  5118

SKRADZIONO legitymację kolejową 
251010'' na nazwisko Octaszkiewlcz Teofil 

K  5117

MICHAŁ Gardzlewfcz zagubił legityma­
cję stała wydena przez Powiatowy K o­
mitet PPR w Jaworze k  5110

i l w l e i i f i e i i a  © I l u f f e o l
Stosownie. do art. 87 dekretu o egzekucji : administracyjnej świad­

czeń pieniężnych D.U.RP. Ńr 21 po z. 84 zawiadamia się, 
i i  w dniu 11 września 1948 r. o godz. /9 -e j w lokalu 
Urzędu Skarbowego w Jeleniej Górze, ul. Mickiewiea SO 

, odbędzie się
u /  d r o t g & c s g ś e a c 8 §  s

' 1) GARDEROBY DAMSKIEJ, J5Ę3K1EJ, oraz
2) CZĘŚCI URZĄDZENIE i ZAPASÓW PRZEDSIĘB. GASTRÓ-, 

NOMIĆZNYCH, oszacowanych na łączną sumę 153.000 zł, % stanowią-* 
cyoh własność Hórosiewicza Czesława ż.Karpacza.

Licytacja .rozpocznie się od no i o wy, “ceny szacunku. 
r Zajęte ruchomości można or1-jtć w dniu licytacji od godz. 8-eJ.
^  5126, NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO

ZAGUBIONO kerte repatriacyjną z Rosił
I kartę rejestracyjna RKU — Radom na
nazwisko. Macie1 Sakowicz K-5109

O s trz e g a ; s i ę ;
przed kupnem maszyny do liczenia o napędzie 
elektrycznym m a r k i  CwjraiiraeBBlal Nr 28632 
skradzionej z Zarządu Gminnego w Karpaczu 
w nocy r dnia 25 na dzień 26 sierpnia 1948 r.

K 5!91- ZARZĄD GMINNY W KARPACZU

ZAGUBIONO tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości odcinek zameldowania, do­
wód rejeafracl- RKU — Marek Jan. Ko­
wary. k  5104

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną”̂  PKTT 
Ciechanów, odcinek zameldowania Mię­
dzygórze, na oarwlsko Pelczar I.eaoold 

K  5103

ZGUBIONO kartę rejestracyjna wydana 
przez RKU Dębice, dowód osobisty, śwla 
dectwa szkolne na nazwisko Krupa Wła 
dostaw, Grodków Slenk,cw1cz.a 3. K 5101

ZOTT13TONO śwładcctwó moralności, kartę 
RKU. legitymacje Z.W M. na nazwisko 
PruśnloWek' Rdwerd Świdnica K 5089

ZGUBTOŃO amatorskie pVawo jazdy nr 
7162 "Rzeszów, na nązwlskr* Nowak M i­
chał, Świdnica, K  5088

ZGTTBTONo 1oc|ivm8Cjp ZW. Zawodo­
wych J  ^  eżr jęczało' Soołeeznel Nr 
15483 ^Cropyftk . Jan. * 8415

SKRA.^KTONO 27 sierpnia książeczkę za­
kupu papierosów, zezwolenie na sprze­
daż piwa, kartę rejestracyjną na pro­
wadzenie'kiosku. wniosek na.koncesję, 
legitymacje kupleckn. dowód tożsamtfścl, 
odefnek zameldcwanla oraz in.wę/ważnę 
papiery na nazwisko Zamołojko Jadwiga. 
Kwity wpłaty no meble, pianino —  Bor 
glel Elżbieta. 8418

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
hażw4śko I  asrzUiewtez Marcin, Oława.

■ 8418

ZGUBIONO ‘ odcinek zameldowania na 
nazwisko łabezyńska Stefania, Oława.

8417

ZGUBIONO odcinek z KKU wyd. Wiesz­
czowie. ■ Śiiiiga Stanisław. Wrocław, Oleś 
nfeks 16/ m.. » * . 8434

I  POSAD POSZUKUJĄ |

KRÓJbŻY. kpŚwięekT' z długolet- ,
nii? praktyka- •łószukuje D osady Oferty 
„Słowo Polskie" Dod „8402" 8402

DYPLOMOWANY - mistrz krawiecki ‘ po­
szukuje posady w charakterze kierowni­
ka warsztatu (krojczego, Oferty kiero­
wać ..Słowo -Pólskle" ood ..Mistrz kra­
wiecki". • , * 1 . 8442

RESTAURACJĘ
z kompl. urządzeniemf dobrz 
zaprowadzoną odstąpię z powo­
du choroby.
ZGŁOSZENIA do „Słowa Pol* 
aldego“ pod „Restauracja**. ;

• 8453

BTUDEŃTKA prawą poszukiwana do In­
stytucji Wyższe-, -^Użyteczności Publicz- 
nej, referatu młodzieżowego. Zgłoszenia 

„Słowa Polskiego" pod ..10.000" .

POSZUKUJE sie gospodyni, do samotnej 
osoby z referencjami. Warunki dobre. 
Zgłoszenia Wrocław, Krakowska 298. 
Wrocławska Wytw. Kitu do godz. 16-tej

L O K A L E
—MWBUrawfrgiara&WłgmłJMUp:

POSZUKUJĘ komfortowego dwu. ___
pokojowego mieszkania za • zwrotem 
kosztów remorffu. Zgłoszenia: Miernicza 
3/6- \ 8441

8—3 pokoi z kuchnią i wv^ 
godami. Możliwie bliżej klinik, szcz^śii.- 
Wa 203/4. - • k  5120

POSZUKUJĘ pokoju lub dwu przy ro- 
dzinig od zarą» Zgłoszenia red: „Słowa 
Polskiego" Zawadzka. K 5087

STUDENT poszukuje r.fekrępującego po 
Koju. Cena obojętna. Zgłoszenia: ..słb- 
wo Polskie" pod ..Student". 8451 •

SEKRETARKA ż dwuletnią praktyką 
zniżeni ..posadę. Zgłoszenia ..Słowo Pol­
skie" pod. „Sekretarka*'. i 8444

ZAJMĘ się gospodarstwem u samotnego 
pana'. Zgłhśzer-I? ,,Słowo Polskie." pod 
„W dow a". 8448

ABSOLWENTKA Szkoły Handlowej z 
praktyką biurową 1 maszynopismem szu­
ka posady w biurze lub w  sklepie. O- 
ferl.y kierować pod Głogów. K-5123

FRYZJER MĘSKI poszukuje pracy, lub 
przystąpi do spółki. Zgłoszenia ...Słowo 
Tnlskle" pod .fryzjer" 8424

ŚLUSARZ maszynowy z papierami (au­
tochton) poszukuje prywatnej pracy Be­
nedyktyńska 22/1 (przedłużenie Grun­
waldzkiej) p o . godz. 18

INŻYNIER elektryk, starszy, doświad­
czony handlowiec, perfekt niemiecki., or­
ganizator, poszukuje zatrudnienia. Ofer­
tą, . Suśwn <3ih u^crwsZorzed-

'8427

WOLNE POSADY

POTRZEBNA ekst edlcntka Zgłaszać się 
„C entrem " Rynek 22 8440

POMOC domowa samodzielna ż zaświad­
czeniami . potrzebna . zaraz Karłowice. 
Krasickiego 10 m. 2 8436

POSZUKIWANIA RODZIN
ZAGINAŁ chłopiec 15-1 eini Koczwara 
Emanuel, wyjechał na damskim rowerze, 
w ubraniu harcerskim na prawym po­
liczku koło ust blizna Wiadomość o za­
ginionym kierować do Milicji względnie 
Strzelin; u' Znhkowskr 17 — Koczwara 
J6ze*-________________ ■ , ,K  5114

BOGUSŁAWA HI PS Z, ostatnio żarnie- ' 
szkałego w Solnlkach Wielkich, pow. 
Oleśnica a obecnie nieznanego z miejsca 
pobytu wzywa Sąd O kręgow y/w e Wro-f 
cławiu, ul. Sądowa nr. I dó zgłoszenia 
się w sprawie rozwodowe] T.C. 413/48, 
'wtoczonej orzez jego *one 8420

R O Ż N E

ODLEWY żeliwne maszynowe, cienko­
ścienne, .ognioodporne. Własna modelar­
nia. Tygodniowe terminy wykonania. 
Blok, W rocław / Grabiszyńska 163/173, 
tel. 183 K-4918

KUPCY! Cennik obowiązujący od dnia 
1 września 1948 r. na artykuły spożywcze 
pierwszej potrzeby na miasto Wrocław 
1 powiat wrocławski do odebrania w 
Zrzeszeo-hi. Kupców, Szewska 5. K  5118

PAŃSTWOWA Wyższa Szkoła Teatralna 
w Łodzi przestrzega przed nabyciom ma­
szyny walizkowej „Continental'* nr. 
334468 skradzionej w Szklarski ej Porę­
bie dnia. 15.9 br. K5108

PAŃSTWOWE Kierownictwo Budowy 
Stopnia na Odrze zatrudni od zaraz; ba* 
germlstrzów, elektromonterów. Inżynie­
rów 1 'techników wodnych, majstra beto­
niarza, marynarzy śródlądowych. Stawki 
wg. umowy zbiorowej przem. budowla­
nego Mieszkanie, stołówka, żgłosżenla* 
na piśm ie: wre? z odpisami świadectw 
Wrocław. Trzebnicka 10 K  5121

POSZUKUJE rp.oaśarUt. Wiadomość: 
sklep galanteryjny. Wrocław. Świerczów 
pklego 97. K  5113

W YCHOWAWCZYNI wykwalifikowana 
potrzebna do półtorarocznej dziewczynki 
konieczne referencje. Warunki dobro. 
Plac Solny 4. Galanteria. 8414

SPAWANIE wszelkich metali, bloki, gło­
wice, kartery aluminiowe. Ziółek, Wroc 
ław, Małachowskiego 1.8. K  5112

Z DNIEM 1.9 48 otwieram Zakład Kra­
wiecki przy ulicy W. Ks Witolda 20/10. 
Niemiec Jan. ■ 8421

ZGINĘŁA suc/ka-. jamniczka brązowe, 
czteromiesięczna Uczciwy zrialazco pro­
szony Jest o odprowadzenie ta wynagro­
dzeniem ul Mickiewicza 24

PRZYBŁĄKAŁ slg nle»- czpiny z ezorwo 
ną opaską na szyi neplrcm ..Sędzia" 
Odebrać Ofiar Oświęcimskich 21 rr. 1.
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Słoneczna impreza zdrowia

Wrocław na 2 frontach
Gcfoiislr i W a ł b r z y c h

Dzieli nas bardzo niedużo, bo zeled- 
wie kilka tygodni czasu od masowej im 
prezy, która może przewyższyć rozma­
chem nawet Biegi Narodówe. Chodzi
0 organizowanie marszów Jesiennych, 
które odbędą się na terenie całej Pol­
ski 31 paźdzlerrika.

Termin ten jest bardzo bliski, jeśli 
się zważy fakt konieczności przeprowar 
ćzenia co najmniej 6 treningów na dy­
stansie 20—30 km  i  wyznaczenie repre­
zentacyjnych zespołów, które by repre­
zentowały mjasta, miasteczka i wsie. 
W  Biegach Narodowych Dolny Śląsk za­
jął bardzo wysoką lokatą w  statysty­
kach ogólnopolskich. Trzeba dużo w y­
siłku, dużo pracy i  dobrej woli, ażeby 
w  nowym współzawodnictwie, Wrocław, 
miasto m łodzieży sportowej, zdobył je­
szcze lepszą, lokatę wśród najlepszych.

CEL IMPREZY
Celem masowych marszów jest przy­

swojenie szerokim  masom umiejętności 
maszerowania, zachęcenie do przebywa­
nia na w olnym  powietrzu  co jest bardzo 
ważne szczególnie dla ludzi pracujących 
w  zamkniętych lokalach, zaakceptowanie 
wartości i podkreślenie wysiłku zbioro­
wego i wreszcie podniesienie poziomu 
sportowego  wśród społeczeństwa.

■ Przeprowadzenie imprezy Urząd Kul­
tury Fizycznej" powierzył ZM P, Służbie 
Polsce, Związkom Zawodowym, Samo­
pomocy . Chłopskiej i Gwardii, przy 
czym - polecił ścisłą współpracę z mini­
sterstwami Obrony Narodowej, Zdrowia
1 Oświaty.

Tak jak w  Biegu Narodowym startu­
jących podzielono na cały szereg grup-, 
uwzględniając płeć i w iek zawodników,

.Mistrzostwa międizynai-odowe Poi 
śki skończyły się olbrzymem sukce­
sem Skoneddego, który błysnął nie 
widzianą u -niego klasą. W finale 
spotkał ste on z Zabrcdzkim (Cze­
chosłowacja)^ którego . pokoinał w 
trzech' równych setach 6:3, 6:3 i 6:1. 
W grze pojedyńczeg pań tytuł zdo­
była J. Jędrzejowska walkowerem, 
ponieważ Miskowa nagle zachoro­
wała. W grze mieszanej znów suk­
ces Polski: Jędrzejowska i  Skonec- 
ki pokonali Węgrów Erdoedi i  Szi- 
getti 4:6, 6:3, 6:3.

Skonęcki  ̂był zdecydowanie naij- 
lepśbym uczestnikiem turnieju.

Finał pocieszenia wygrał Piątek

Pierwszymi meczami’ o mistrzo­
stwo Okręgu wrocławskiego w bok 
sie. będą spotkania:. Pafawagu z 
Odrą we Wrocławiu, Górnika z 
IKS w Wałbrzychu i Zapłonu z Bu­
rzą w Jeleniej .Górze.

którzy będą maszerowali na dystansach 
od 3 do 10 km.

Uwzględniająst warunki ti>si zmniejszo 
no drużyny w iejskie de 5 zawodników, 
podczas gdy miasto musi dać zespoły 
10-cio osobowe. Regulamin szczegółowy, 
będziemy podawali naszym Czytelnikom  
w  dalszych numerach „Słowa* * 1**

CI, KTÓ RZY ZORGANIZUJĄ  
N ASZ MARSZ

Wczoraj pod przewodnictwem dyr. W . 
U .K .F . Sierockiego obradował sejmik de 
legatów organizacji wyznaczonych do 
przeprowadzenie, marszów i  związków 
sportowych; Z  przyjemnością podkreśla 
m y liczny udział obradujących, co po­
twierdza zainteresowanie imprezą.

W ojewódzki K om . W ykonawczy akcji 
! marszowej przedstawia się następująco:

Przewodniczącym gen. Daniluk, wice- 
przewodn. wojewodćł Kulczycki i Jaro­
szyński. Sekr M ałecki (zast. Kubicz), 
skarbnik mgr Lipski. Członkowie zarzą­
du: m jr. Dawid <Sł. Polsce), Maniar- 

I ski (OKZZ), Ferpal (Samop. Chłopska),; 
por. Marciniak (Gwardią). Karst (ZMP), 
płk. Eus/achiewicz (wojsko), t m jr. Pa- 
czesniak (Kuratorium) i inż. Suski (U- 
niwersytet).

Komisja imptezowa: Przewodń. mjr. 
Kubicki, por. Marciniak kpt. Mikoła­
jewski, Mańiarski, Pemal mgr Laune- 
rowa, mgr Darnczyk i Szostak.

Kom isja Przygotowawcza, przewodń.: 
Jarosiński, płk. Kwaśniewicz, mgr. Lip­
ski, red. Ostańkowicz, Tarnawski i M ie- 
dzianowski.

Sekretariatu A . M. mieści się w  W UKF  
pok. 006.

Po długach naradach zadecydowa 
nx> już ostateczny skład drużyny 
wrocławskiej na mecz o  puchar 
Ziem Odzyskanych i przeciwko Wał 
hrzychowi, z którym piłkarze nasi 
będą walczyć o  nagrodę Miast Doi 
uośląskpch.

Na ogół zgadzamy się z kapitanem 
sportowym okręgu na wybór gra­
czy przeciwko gdańszczanom, z  tym 

_  □  _

S f B r t B t w n
bokserów śląskich

Na skutek notatek w prasie i wy 
stąpień] delegatów okręgów śląskie­
go i '  dolnośląskiego na zebraniu 
P.Z.B., we Wrocławiu, zaintereso­
waliśmy się prawdziwością pogło­
sek mówiących o przejściu dp ZMP 
„Burza“. Wrocław kilku pięściarzy 
katowicka ch i chorziow^dch.

Nie wydaje n&m się prawdziwa 
pogłoska o wypłacaniu jakichś sum 
tym pięściarzom przez dzdSałaczy 
tak poważnej organizacji.

Widzieliśmy natomiast kalka z po 
dań skierowanych do zarządu Bu­
rzy z prośbą o umożliwienie póęścća 
rz»m przeniesienia się do Wrocła­
wia bądź to ze względów zawodo­
wych, .bądź to po prostu do odpo­
wiednich szkół zawodowych.

W posiadaniu sekretariatu klubu 
wrocławskiego znajdują się oficjal­
nie zaksięgowane listy Bibcrzyck^ego 
(data 19 błn.) Nowary i - Bazamika.

Oczywiście na to by pięściarze ci 
zasilili drużynę wrocławską, po­
trzebne są zwolnienia z Okręgu Slą 
skiego i klubów macierzystych, a w 
myśl postanowień walnego zgroma­
dzenia, również i zgodę okręgu do 
którego zawodnicy przechodzą (DO 
ZB).

------CZJ-------

W f a l t s g a
wierny, kltiliowi

W izytę sympatycznego ./-boksera zaw­
dzięczamy, notatce zamiessczonej w jed­
nej z  gazet wrocląwskicb, z  której do­
skonały pięściarz IKS dowiedział się o 
rzekomo zamierzonej zmianie barw klu­
bowych.

Waluga stw.crdza, że,- będzie walczył 
w barwach swe jej. starej drużyny i że 
je^t doskonale przygotowany ‘ do bojów  
mi str zo wskich

.,Ryś‘* jak  większość jego kolegów 
jest wypróbowanym patriotą IKS i wie­
rzy w - zdobyci* drużynowego, mistrzo- 

-stwa DOZB, a tym samym i uprawnień 
do/ walk finałowych p wejście do Ligi 
pięściarskiej •

Życzymy ambJtneihu ' chłopcu spełnie 
nia pragnień

Dowiadujemy się, żę mgr Małcużyń- 
ski, kierujący sprawami sportu teniso­
wego -w  naszym okręgu, przenosi się 
na stałe do Warszawy gdzie będzie grał 
w jednym z klubów stołecznych.

Odejście mgr Małćużyńskiego z W ro­
cławia jest dużą stratą. dla naszego ży­
cia sportowego, (kt)

zastrzeżeniem, że zostawalibyśmy 
Szymczaka, który doskonałe wypa­
da w  poważnych spotkaniach. Po co 
robić nowe próby z atakiem, który 
zdał egzamin w ciężkim meczu z 
Dalmacją?

W rezultacie na Stadionie Olim­
pijskim zobaczymy w niedzielę naSfc. 
piłkarzy:

Krzyk, (Wawrzyniak) Dąbrowski 
i Hełczyński (Slęzok), Syk, Stoły 
i Kozubek (Stasiak) Zwoliński, Bo­
rek, Bożek, Dudek i Mannica (Maj-, 
cher, Sierżęnga i Szefer).

Przeoiwko Wałbrzychowi wystą­
pią: Kooy (Litwinko), Mucha, -Ka­
nia (Woś), Czyż, Morawski i Arbach 
(Boryczko), Bajer, Zabickt. Górka, 
Lasecka, Szymczak j Hawalewice.

Gdańszczanie przyjeżdżają do 
Wrocławia w  sobotę i zamieszkają 
w Polonii.

O TYM , że pszczoły przenoszą pyłki z 
pręcików na słupki . kwiatów, zbóż i 
drzew owocowych i pośrednio przyczy­
niają się do ich zapładniania, wiemy, 

'w szyscy. W  ciągu dnia jedna pszczoła 
j  siada przeciętnie- na 4.000 kwiatach. Opu­
szcza ona ul. -fi do 40 ffazy dziennie, że­
by ‘ powrócić z wonnym ładunkiem, z 
którego powstaje miód Radziecki profe­
sor Miczurin przeprowadzi* w  laborato­
rium genetyk- ciekawe doświadczenie, 
na podstawie którego stwierdził, że ja ­
błoń znajdująca się o 600 m. od pasie­
ki daje 124 kg owoców, a inna —  od­
legła o 200 m . —  daje 252 kg. Pole ta­
tarki odlegle od ula o 1 * km daje w y­
dajność 9 kwintali ziarna z. morgi, a le­
żące tuż przy ulu — 16 q  
'.Inne doświadczenie przeprowadzone w 

•jednym z  kołchozów dowiodło, że dzięki 
obecności pszczół osiąga się trzykroć 
większe zbiory koniczyny, 50 proc. wię­
cej słoneczników i 60 proc więcej owo­
ców. Wystarczy mieć 3—4 ule na jedno 
średnie gospodarstwo rolne/

„DF.NAZYFIKUJĘ  
NIE ODRYW AJĄC OD ZAJĘĆ** 

PRASA paryska podaje ciekawą treść 
szyldu,, reklamującego miejscowego ad­
wokata w . dzielnicy Berlina Wilmersdorf. 
- „Dr. praw, mający wielkie doświadcze­
nie we wszysTbich sprawach, delikathej 
natury, specjalista od oczyszczania z za­
rzutów, spowodowanych czasowymi oko­

licznościami Przeprowadza .denązyfika- 
| eję bez odry war ia od zajęć zawodowych. 
Dysponuje sta te dowodami niewinności. 
W  razie chwilowych kłopotów prosimy
0 natychmiastowe -zwrócenie się .do nas 
z  pełnym zaufaniem '

Tabliczka ta nie wymaga komentarzy.

CIEKAW A STATYSTYKA  
NIEKTÓRE gałęzie rękodzielnictwa są 

w Polsce niemal całkowicie opanowane 
przez kobiety .Tak np hotelarstwo za­
trudnia 94 proc .kobiet w odniesieniu do

1 ogółu pracujących w tym zawodzie: bie-

Roiholc
będzie trenował 
w r o c ła w ia n

Najlepszy nasz reprezentant Boi­
sk- w  wagach najlżejszych Szapsio 
Rotholc został rehabilitowany przez 
C.K.ŻP. w Warszawie i obejmuje 
treningi wrocławskiej Gwiazdy.

W najkrótszym czasie wrocławia­
nie rozegrają mecz w  Legnicy, a 
spotkanie to dopomoże Rothołcowi 
do zorientowania się w wartości za­
wodników dmażyńy żydowskiej.

Przypuszcaailinie RathoJc zatotere- 
suje się jeszcze jedną z drużyn 
wrocławskich.---□ ----

W najbliższych dniach odbędzie 
się spotkanie ptogpongistów IKS i 
Gwiazdy.

Na '"sali trermgowej widzimy 
wszystkich zeszłorocznych repreeen 
tantów klubu z mistrzynią Polski 
Glasnerową na czele.

liźniarstwo —  92 proc czapnictwo —  91 
proc. gorseciarstwo — 90 proc., krawie­
ctwo damskie —  88 proc., rękawicznl-, 
ctwo 75 proc., tkactwo już tylko 55 proc. 
Ilość szkól kształcących zawodowo wzra 
sta stale, tak że nawet ten wysoki od­
setek może się z czasem powiększyć,

PALACZE MĘCZENNICY
K TÓ Ż by przypuszczał, że tak liczna 

rzesze palaczy mogą się pochwalić • m ę­
czennikami 'sw eg o  nałogu i to bynaj­
mniej ji ie  w przenośni. Zwyczaj palenia 
był ongiś w  Europie przyjęty bardzę 
wrogo. Palacze karani by)i przez czym  
niki rządowe. Najsurowsze zarządzeni* 
w  tej dziedzice wyda) w 1619 r. król 
angielski Jekufc I-szy Spotkał on kie­
dyś członka swego dworu, wielkiego 
ówcżęśnego dygnitarza Rawlegha z faj­
ką w  zębach :... kaza\ go za to powie­
sił-.

Z  czasem zakazy te złagodniały i dziś 
nikt nie zabrania ludziom palić tytoniu, 
chyba lekarz, jeżeli pacjent choruje na 
serce.

UKRYW AJĄCY SIĘ SK AZANIEC  
M IESZK AŁ W LESIE N A  DĘBIE

W  LYONIE: zaszedł ostatnio wypadek, 
który stał się tematem niekończących 
się opowieści. Aresztowano tam na uli­
cy Marcela Gulletra w  momencie, gdy 

usiłow ał strzelić do przechodzącej obok 
kobiety.

W  toku śledztwa ustalono, iż Gullet 
jest skazańcem, - zbiegłym z  więzienia
1 kryjącym się w  1 podmiejskim legie 
na... konarze dębu.

Wciągnął on tam materace, uwił sobie 
gniazdo i  mieszkał, żyjąc z kradzieży*

Kobietę,- którą chciał zastrzelić, poz­
nał w  Lyonie i zakochał-się w  niej. 
Miał ją wkrótce poślubić ale pod wpły­
wem miłości, wtajemniczył ją  w swą 
przeszłość, czym spowodował, z jej stro 
ny zerwanie. Pod . wpływem zazdrości 
chciał pozbawić ją  życia, co spowodo­
wało rożkonspirowanie- go 1 zamknię­
cie w  Więzieniu..--.

Ostrożnie z powierzaniem tajemnic 
kobietom.

Skonecki jest w wielkiej formie
Czy wygra. * Węgrami w Warszawie

Pierwsze boje bokserów

bijąc pewnie Badowskiego 6:3, 6:1.
Puchar przechodni ufundowany; 

przez prem. Cyrankiewicza zdobył 
Skonecki jako międzynarodowy 
mistrz Polski.

Podkreślamy- ihny> sukces kortów 
katowickich, który* oby zachęcił do 
rywaildzacji publiczność wrocław­
ską: na widowni by to .ponad 2000 
osób!

Trzeci czwarty i piąty września 
od<Vędzie się na kortach Legii mecz 
tenisowy Budapeszt — Warszawa. 
Barw naszych bronią Jędrzejowską, 
Skonecki j Bęłdó-wski, a węgier­
skich Erdoedi, Śzigetti i Katona.

Wszystkie drużyny zapowiadają 
poważne zmiany w  . swoich ósem­
kach reprezentacyjnych/ a jak się 
dowiadujemy wystąpią w nich rze­
czywiście renomowani bokserzy z 
innych, okręgów. •*

W PŁYW  PSZCZÓŁ  
NA. URODZAJE

m m m  w m
ROZDZIAŁ I.

Właściciel restauracji dał znak taperowi i tango u ~ 
wało się . w  połowie taktu. Tańcząca para zatrzymała 
w środku ringu.

— No i co, panie dyrektorze? —  zapytała szczupli 
blondynka, wyzwalając.się z ramion partnera i podcho­
dząc do stolika, na którym p ó ł- siedział gruby człowiek 
o spoconej twarzy.

Właściciel wzruszył ramionami.
—  Nie nada się? — lękko rzuciła blondynka.
—-  Pewno, że nie. Drygu nijakiego nie ma oni szy­

ku. Żeby choć jaki przystojny był...
Zbliżył się tancerz. ,
Blondynka przyjrzała się, uważnie jego mocno zno­

szonemu ubraniu, rzednącym włosom, koloru włoskie­
go orzecha, z lekka kędzierzawym i rozdzielonym na 
środku głowy, wąskim ustom i  silnie rozwiniętej szczę­
ce dolnej.

— A  pan już gdzie tańczył?
— Nie. To jest tańczyłem, ale prywatnie. Nawet 

mówili, że dobrze...
—  Ale gdzie? — obojętnie zapytał właściciel re­

stauracji.
Kandydat na fordansera dbrzucił smutnym wzro­

kiem pustą salę.

— W swoich stronach, w Łyskowie.
Grubas roześmiał się:
— Warszawa, panie drogi, nie żaden Łysków. Tu 

trzeba elegancko,, panie drogi, z szykiem, • z fasonem.
Szczerze panu powiem: nie nadajesz się pan. Le­

piej poszukaj pań sobie innej roboty. *—
Zawrócił się na pięcie i poszedł do bufetu. Blondyn­

ka pobiegła do garderoby. Taper zamykał fortepian.
Kandydat na fordansera. leniwie- przerzucił przez 

ramię płaszcz, wcisnął na czoło kapelusz i ruszył do 
drzwi. Minął go pikolo z tacą tartinek; w nozdrza ude­
rzył smakowity, esencjonalny zapach kuchni.

Ulicę zalewał gorący potop słońca. Zbliżało się po­
łudnie. Ludzi było niewiele. Ruszył wolnym krokiem 
ku Łazienkom. Na rogu Pięknej zatrzymał się. sięgnął 
do kieszeni kamizelki i .wyłowił niklową monetę.

— Ostatni — . pomyślał.
Zbliżył się do budki 7z- papierosami:
—j Dwa Grandpfiksy.
Przeliczył resztę i bezmyślnie stanął na przystanku 

tramwajowym. Jakiś staruszek, wsparty na kiju, rzucił 
nań spojrzenie zamglonych oczu. Elegancka pani z kil­
kunastu paczkami W ręku, raz po raz wyglądała tram­
waju.

Obok niego, niecierpliwie się kręcąc, czekał chło­
piec z książką pod pachą. Właściwie nie była to książ­
ka, lecz taka teczka, oprawna w szare płótno. Gdy chło­
pak stanął profilem, widać było plikę listów, jakie za­
wierała i brzeżek kilkudziesięciu kartek, na których 
kwitują odbiorcy korespondencji.

Przyglądał się chłopcu i, przypomniał sobie, że po* 
dobną teczkę nosił sam, będąc gońcem u rejenta Win- 
dera, jeszcze przed wojną, zanim został urzędnikiem na 
poczcie w Łyskowię, Tylko rejent zawsze używał ko­
pert niebieskich, a te były białe.

Nadjechała „dziewiątka" i chłopak wskoczył na

tylną platformę jeszcze w biegu, zawadził jednak przy 
tym teczką o poręcz i listy się rozsypały.

— Ma szczeniak szczęście, że dziś sucho —  pomy­
ślał kandydat na fordansera,. przyglądając się chłopcu, 
który zbierał listy. Tramwaj ruszył i jeden ześlizgnął 
się po stopniu i spadł na jezdnię. Kandydat na fordan-, 
sępa podniósł białą kopertę. i począł nią. machać za 
odjeżdżającym tramwajem;! Chłopak wszakże tak był 
zajęty' zbieraniem pozostałych listów, że tego nie zau­
ważył.

Była to wykwintna koperta z czerpanego papieru 
z adresem napisanym ręcznie:

,JW. Pan Prezes Artur Rakowiecki w miejscu,'-Al. 
Uóazdewskie 7Ji.

Wewnątrz (koperta była niezaklęjona) znajdowała 
się równie wytworna karta, zgięta przez pół. Z jednej 
strony wydrukowano coś po francusku, z drugiej praw­
dopodobnie to samo po polsku:

„Prezes Rady Ministrów ma zaszczyt prosić JW. 
Pana o łaskawe wzięcie udziału w raucie, który wy­
daje dn. 15-g-o lipca r. b. o godz. 8-ej wieczór, w dol­
nych salonach Hotelu. Europejskiego ku uczczeniu 

„-przyjazdu J. E. Kanclerza Republik,: Austriackiej".

U dołu drobnymi literkami dodano: „Strój balo­
wy — ordery".

Przeczytał jeszcze raz adres: Al. Ujazdowskie 7.
Odnieść?... A może-dadzą złotego lub dwa?... Spróbo­
wać nie zaszkodzi, nr. 7, to wszak zaledwie kilkadzie­
siąt kroków.

Na tablicy lokatoró- • przy nazwisku Ar. Rakowiec­
kiego widniał nr. 3-ci mieszkania, I-sze piętro. Wszedł 
na schody i zadzwonił, raz drugi,. Nadszedł wreszcie 
dozorca domu i oświadczył, że pan prezes wyjechał za 
granicę. (Dalszy ciąg jutro)
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